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01 mętni mcii v Austrii
otrzymi jemy od jednego z wy bitnych człon­

ków Koła polskiego nautępnjąoe nwagi :
Gdy hr. Thun objął raądy w Austryi, 

sądzono powszechnie, że kierunek polityki we­
wnętrznej zmianie radykalnej ulegnie, że uj­
mie on silną ręką rozszalałe elementa i zdoła 
w krótkim czasie irredencie niemieokiej w 
izbie deputowanych Rady państwa przeciw­
stawić poważne, a świadome swych obowiąz­
ków w obeo państwa stronnictwo umiarko 
wanyoh Niemców auftryaokioh, jakiemi mienią 
się i w głębi swych przekonań istotnie i są 
posłowie należący do grupy Mauthnera i wier 
nokonstytuoyjna większa własność.

Do nadziei tej, prócz naturalnych patryo- 
tyoznyoh obowiązków obu tych grup, upra­
wniała nadewszystko i ta okolioznośó, iż dzi­
siejszy minister handlu dr. B&rnreither wstą­
pił do ministerstwa hr. Thuna w porozumie­
niu i za zgedą obu tych stronnictw. Zgodi ly 
się one na wstąpienie dr. B&rnreithera do mi- 
nisteryum, albowiem rozporządzenia języ­
kowe br. Gautscha, usunęły faktycznie z roz­
porządzeń hr. Badeniego wszystkie te posta­
nowienia, które stanowiły istotne tło skarg i 
narzekań ozeskioh Niemoów.

W ozemże więc tkwi dalsza rzeozowa 
przyczyna i obstrnkoyi niemieokiej i tej nieja- 
unoioi w zachowaniu się umiarkowanych Niem­
oów i tyoh gorszących scen których widownią 
ponownie była ostatnia Rada państwa, mimo 
ustępstw wręoz już upokarzająoyoh ze strony 
większości izby i rządu ? Czem wytłumaczy­
łby sobie wreszcie, najświeższą odprawę, dana 
przez Niemoów hr. Thunowi, na ugodowe 
propozyoye jego — któryoh warunki wyszły 
jak  wiadomo z elaboratu wyższego urzędnika 
Niemoa, urzędującego długie lata w Pradze?

Czem w końcu da się uzasadnić dość 
głośna skarga prasy obstrutcyjnoj, iż propo­
zyoye hr. Tnnna są gorsze, niż nawet rozpo­
rządzenia językowe hr. Badeniego, s k o r o  
w i a d o m ą  j e s t  r z e o z ą  ż e  t r e ś o i ą ,  i o h  
b y ł o  n a j ś c i ś l e j s z e  o d g r a n i c z e n i e  
p o l i t y c z n e  N i e m o ó w  od  C z a o h ó w | 
a w i ę o  s p e ł n i e n i e  r z e k o m o  z a s a  
d n i o z e g o  a g ł ó w n e g o  p o s t u l a t u  
N i e m c ó w ?

Odpowiedź na pytania powyższe, była i 
pozostanie ta sama. N i e m o y  n i e  c h c ą  
w p r o s t  u z n a ć  r ó w n o u p r a w n i e ń - ,  a 
C z e o  h ó  w, m i mo  f a k t u ,  iż n a r ó d  c z e ­
s k i  j e s t  i n d y w i d u a l n o ś c i ą  h i s t o -  
r y o z n ą  z w y s o k o  r o z w i n i ę t ą  kn l -  
t n r ą ,  a n a d o m i a r j j s t t e n  e l e m e n t  
w o g r o m n e j  w i ę k s z o ś c i w C z e o h a c h ,  
a r ó w n i e ż  w w i ę k s z o ś c i  n a  Mo 
r a w i i.

Spór więo, tooząoy się pomiędzy Niem­
cami a Czechami, to walka o hegemonię 
m n i e j s z o ś c i  nad w i ę k s z o ś o i  ą — bez­

prawia nad prawem. I dla tego, potrzeba być 
tak naiwnym, jak  nim bywa korespondent 
wiedeński Słowa Eolskiego (Z) a przewrotnym 
i nieuozoiwym. jaką jest prasa obstrukoyjna, 
by w sporze tym upatrywać wszystko inne, 
jak n. p. walkę panslawizmu przeoiw słu­
sznym prawom Niemoów, gnębienie i wypie­
ranie tyoh ostatnich, federaoyę itd , a nie to, 
co je st istotą spo u.

A spór ten zażegnać, a choćby ułago­
dzić dziś jest trudniej niż kiedykolwiek 
gdyż panuje nad nim teroryzm poprostu re 
wolucyjny, do potęgi doprowadzony lękliwo- 
ścią i ustępstwami władzy w dniach 27 i 28 
listopada r. z. a podsycany następnie zaró­
wno usłużną dla obstrnkoyi polityką barona 
Gautscha — jak też biernością rządu podczas 
trwania tegorocznej seiyi Rady państwa.

Temu też teroryzmowi zawdzięczyó na­
leży i dwulioową politykę wierno konstytu- 
oyjnej większej własność’ niemieokiej i 
ohwiejnośó w zachowanie, się partyi niemie- 
oko-katolickiej. Rzeoz daremna, oba te stron­
nictwa, a zwłaszcza OBtatnie, atakowane u 
dołu przez agitacyę obstrukoyonistów, zawsze 
niepewne tego, co dziś lub ju tro  rząd zrob', 
musiały sobie w końcu powiedzieć: państwo 
austryjaokie zbyt jest potężnem, byśmy ofiarą 
własnych osób potrzebowali je  ratować — 
zwłaszcza że takie poświęcenie — jak  du- 
świadozenie niestety poucza, najczęściej w 
niepamięć idzie — ratujm y więc siebie.

Jakoż z całego postępowania obu tyoh 
stronniotw, przeziera stale troska o własną 
egzystenoyę. Sfcaęa to zresztą, jak świat praw­
da, że poświęcenie rośnie lub zanika w mia 
rę tego, jak  spotyka się z uznan em lub in­
dy fi-rentyzmem...

Po tych uwagach wstępnych przejdźmy 
do sytuaoyi dzisiejszej. Obstrukoya niemiecka 
rzuoiwszy hasło „den Deutsehen k am  niohts 
sohleohtes geschehen", opiera działanie swe 
na następującym programie.

■ Poni—no, że wszystkie naczelne pesady 
w biuraoh ministeryalnych, armii, wszystkich 
instytucyaoh finansowych i td. są niemal w 
ręku Niemoów; uważa za swój obowiązek 
systematycznie utyskiwać na to, źa Niemoy 
są wypierani i geębieni. Przez ta :ą wieczną 
skargę utrzym uje się czujność szerokich mas 
i jej gotowość do walki w celach narodo 
wy oh.

Praia giełdziarsko-żydowska, pamiętna 
owych błogich czasów, gdy liberalna lew;oa 
była u steru rządu i marząo o jej powrocie 
do rządu, każ ie żądanie wychodzące z kół nie 
niamieokioh traktuje systematycznie jako za- 
maoh na całość i byt państwa a więo za­
raz jako aspiracye federaoyjne, walkę Sło­
wian przeciw Niemcom itd.

A  gdy prasa półurzędowa, której pierw­
szym zadaniem informować ludność objekty- 
wnie i bronić powagi rządu i władzy — dziś 
prawie jnż przestała istnieć dzięki niepojętej

w tej mierze nieporadności, natomiast zaś w 
każdym kraju znajdcie s ę zawsze kilku pa 
blicyDŁów, na wzór korespondenta w. edeń 
skiego Słowa Eolskiego; cóż więo dziwnego, 
że opinia publiczna dość często skłonna jest 
postępowanie obstrukeyonistów Nitm;;ów, je- 
że.i nie usprawiedliwiać, to w każdym razie 
tłumaczyć. Wszak bandytyzm obstrnkoyi nie­
mieokiej w izbie - -  był pobłażliwiej swego 
czasu sądzony, n.ż wejście policyi do izby 
dla usunięcia posłów, któryoh czyny, gdyby 
istniała sprawiedliwość, powinne być trakto­
wane według całej surowości postanowień ko­
deksu karnego, wymierzonych przeciwko 
buntowniczym zamaohom judnostek na istnie­
jące urządzenia publiczne. Wychodząc z za­
łożenia, że układ n Węgrami musi być zro­
biony, uznała obstrukoya niemiecka za sto 
sowne, wyzyskać właśnie chwilę dzisiejszą, 
to jest ostateczny term in do zawaroia tego 
nkładu, jako najstosowniejszą do zmuszania 
rządu, iżby kapitulował — innym słowy iżby 
niesprawiedliwością wobec Czechów, zinu sił 
ich do przejścia w opozyoyę;s poozem oczy- 
wiśoie obstrnkeya byłaby łaskawą »awocowaó 
ugodę. Hazard to polityozny pierwszorzędny, 
bo prżecież powszechnie wiadomo, że n.e- 
przyjście do skutku układu z Węgrami, by­
łoby wprost katastrofą dla industry: zwła 
szoza niemieckiej w Austryi — wszak cały 
Austryacki przemys* sukianniozy, tkao.ki, ce­
ramiczny, wyrobów ze skóry itd. znaiduje 
główny zbyt w krajach korony węgierskiej. 
Wprowadzenie linii ołowej między Austryą a 
Węgrami, a w ślad zatem rozwój induslryi 
węgierskiei, spowodować musi upadek wie­
lu fabryk w Austryi — a z nim pozbawić 
zarobku tysiące robotników fabrycznych. Nie 
przeszkadza to bynajmniej pp. PergeLowi i 
Gros owi bawić się w obstruboyę, chociaż 
zastępują oni kraje, w ki,óryoh industrya ma­
jąca zoyt do Węgier najoardziejby uoierpiała. 
Tak samo rzekomemu obrońcy i opiekunowi 
.obotnik-ów p. BasByricŁiomu ni": przeszka­
dza to byó sojuszniKiem obstrukoyonistów, 
lubo przez nieprzyjście układu z Węgrami 
do skutku, tysiące tych robotników pozba­
wionych byłoby ohleba.

Obstrukoya niemiecka bodaj czy nie łu ­
dząc się nadzieją, że rząd zrobi wszystko, 
by układu z Węgrami nie zerwać, trwa 
w hazardzie. Pr&wda, że ci panowie w prze­
wadze swej dbają więcej o swą wielkość, niż
0 dobro państwa i jego ludności.

Na to zbyt wiele mamy już dowodów.
1 dlatego to , kto roboty obstrukoyonistów 
niemieokioh nie ocenia jako pierwszorzędnej 
lamparteryi politycznej — kto usiłuje nadać 
jej znaozen.e obrony zagrożonych interesów 
naród . niemieokiego, ten nie widzi prawdy, 
a ponadto zapom iia o tyoh niedawnych or­
giach parlamentarnych , o zhezczeszozeLiu 
parlamentu austryackiego w obeo całeg > 
ś w ja ta.

Kto mniema, że b trufecya niemiecka, 
znalazłszy się się w większoś ć, zdolną była­
by rządzić w Austryi — ten albej jest ślepy 
polityosnie, lub wprost okrywa się perfilyą 
i fałszom

Gegcn dis Deutsehen kann Oesterrcich niclit 
regiert werden — oto zdanie, z którem nader 
często spotkać s:ę można — a które ma być 
i marką dotyoh ozasowyoh pertraktacyj z ob- 
strukcyą niemiecką.

Że rządy zwrócone w Austryi przeciw 
Niemcom byłyby wprost zbrodnią polityczną, 
to powiedział jeszcze przed dziesięciu laty 
minister Dunaiewski. ale nie idzie zatem by­
najmniej, by w Austryi musiano rządzić tak 
iżby t y l k o  N i e m o y  b y l i  z a d o w o l e n i ,  
bo skutki takich rządów opłacone zostały w 
1866 ; i miebśmy ich rezultaty w 1879, gdy 
państwo tonęło w niedoborach budżetowych 
a cała jego administraeya popadła w rozstrój. 
A więc nie przeciw Niemcom w Austryi rządzić 
należy, a j iż najmniej we „wielko-isłowiańską* 
politykę się bawić lecz zwrócić się raz potrze 
ba stanowczo a sibiie przeoiw lamparteryi 
obstr .feriyonistów niemieckich' Ni ch ludność, 
którą ci obstrukoyoniśei reprezentują, dowie 
się, że układ z Węgrami nie przyjdzie do 
skutku w razie r,rwania w uporze jej zastęp­
ców, i że rząd nie jest skłonnym do żadnych 
dalszych ustępstw ; że ma siłę i wolę jak 
m.ał swego czasu rząd Taaffegc i Dunajew­
skiego rządzić bez względu na fakcyjną opo- 
zycyę, teraz prowadzić rządy państwa p o m i ­
mo  o b s t r u k c y i .  Kraj i Koło polskie z 
spokojem mogą oczekiwać rozwoju dalszyoh 
wypadków. Polaoy dzięk' swej poważnej, ro 
zumnej. a prawdziwie w interesie państwa 
prowadzonej polityce, nie potrzebują z drogi 
sohodsić — i wstępywaó na manowce na któ­
re wprowadzić je u s lu je  Słowc Polskie pod 
hasłem oportunizmu.

Poseł Stan. Szczepanowski
o kwestyi żydowskiej.

Posrł Stanisław Szczepanowski umieścił 
przed kilku dniami w swoim organie obszer­
ny artykuł o kwestyi żydowskiej i o antyse­
mityzmie. I nazwisko autora, jak niemniej 
także aktualność i doniosłość sprawy, której 
dotknął, a wreszcie także i sposób jej trakto­
wania przez posła S , zniewalają do zwróce­
nia szczególnej uwagi na jego wywody — 
tern bardziej, że u nas istotnie nadzwyczaj­
nie rzadko zdarza się ażeby ktoś ohciał za­
puścić s ę głęb.ej w niezbadany labirynt kwe­
sty i żydowskiej, Tak często bywają o tej 
sprawie wypowiadane sądy dorywcze, po 
wierzchowce, płytkie i pobieżne, z uczucio­
wych pobudek, z przesądów tradyoyjnych lub 
z o-tobistych uprzedzeń płynące, iż odezwanie

się w kwestyi żydowskiej tak wybitnej oso­
bistości, jak poseł Szczepanowski witać wy­
pada jako zjawisko zupełnie nibżwykło. C« 
on mówi, mówi zawsze z głębi duszy, a my­
śli swoje ubiera w formę olśniewającą i po­
rywającą. I dla tego podwójnie niebezpieczne 
SA jego argumeata, jeżeli na mylny oh pole­
gają informacyaoh, i na fałszywych premi- 
sauh. Działając bowiem z najszlachetniejszy :h 
pobudek, staje się czasem p. Szczepanowski 
mimowoli szerzycielem i potężnym popiera- 

Ezem szkodliwych idei. Tak było, gdy ulega­
jąc wpływowi p. Romanowioza, przemawiał 
za wprowadzeniem do sejmu Daszyńskich i 
Kozakiewiczów, i tym samym duohem na­
tchnione są jego poglądy na kwestyę żydow­
ską, ogłoszone tera* w Słowie Eolskiem.

Chociaż więo Gazeta Narodowa raz już 
odpowiedziała na artykuł posła S. o antyse­
mityzmie, ja  pozwalam sobie przecież po­
wtórnie prosić redakoyi o głos w tym sa 
mym przedmiocie. Mam bowiem wyrobione 
pewne zdanie stałe o naturze i właśdiwo- 
śoiaoh kwestyi Żydowskiej, o metodzie, jak 
ona powinna byó traktowaną — zdanie opar- 
re na dwudziestoletnich przeszło spostrzeże­
niach i rozmyślaniach. Wielokrotnie przeszły 
moje poglądy na sprawę żydowską przez 
alembik publicznej dyskusyi i dotychczas 
stoją — co prawda, niewykonane, ale także 
i nie odparte. Rad przeto korzystam z każdej 
sposobności, ażeby je  objaśnić. A już trudno 
o świetniejszą ku temu okazyę, jak  ta, jkkiej 
mi nastręcza artykuł p. Smzepanowskiego — 
świetnie napisany, pooiągająoy urokiem jego 
nazwiska, leoz oparty na ciedokładnem, b a r  
d z o  n i e d o k ł a d n e m  zbadaniu rzeczy.

Z góry zaznaczam z oałj m naciskiem, 
iż w jednem zgadzam się szozeiza i bez o- 
gródki z p. Szozepanowskim — mianowicie 
w tern, iż  t a k  s a m o  j a k  on,  u w a ż a m  
n i e m i e c k i  a n t y s e m i t y z m  z a  o b j a w  
n i e z d r o w y ,  za jeden z dowodów moralne­
go i umysłowego upadku Niemiec w obecnej 
dobie, jako wyraz drapieżnych, wilczycL in­
stynktów pierwotnyoh tego narodu, przeci­
wny dnohowi chrześcijańskiej oywilizacyi, i 
twierdzę również zgodnie z p. Szozepanow­
skim, iż przeszczepienie niemieokiej teoryi 
zawiści rasowej ku żydom na nasz grant, 
byłoby ciężką szkodą dla kraju, gdyż wywo­
łałoby niepokój wewnętrzny i rozruchy 
ludowe, powstrzymałoby prawidłową, syste­
matyczną pracę organiozną nad kulturnem i 
ekonomicznem podźwignieniem kraju.

Tak, a nie inaozej p’sałem przed dwu­
dziestu laty, wielokrotnie powtarzałem to 
w stjinie i w późniejszyoh rozprawach o kwe­
styi żydowskiej, drukiem ogłaszanyoh.

Pisałem mianowicie w książoe wydanej 
w r. 1879 pt.: „Zydzi“ str. 220:

„Zawiść do żydów pożytku nam nie 
przyniesie z pewnością, gdyż to je s t noznoie 
ujemne, które nio nie tworzy, niczego nie bu-
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WINCENTEGO HI. LOSU

(Ciąg dalszy).

Co tylko raziło w niej Witołda, to dzi- 
la maniera, mając* dużo w sobie zimnoty, 
5ra oechowała każde jej słowo i każdy 

ruoh.
Wzzyatko zdawało się byó w niej wy- 

idyowane i wyznaczono. Darmo wyczeki- 
,1 jakiegoś żywszego dor żuego ruoha, wy- 
sykn, uśmieoha.

Wszystko było eleganckie, poprawne, ale
nne.

Witołda zastanawiała. Może i słusznie 
jił sobie uwagę, że zamknięta w tym pa- 
iu, urządzonym z pretensyą, ale bez odro- 
ly gustu i indywidualności, sama między 
jobecnym lub ruchającym ojcem, a tak 
liertelnie znudzon, i kem nudną matką, 
oej ukształció się nie mogła.

— Pani ma brata? — zapytał.
Panna Łukomska zwróoiła się do niego, 

przypominając mn tym ruchem przepis jakie­
goś nsavoir-vivre'\ mówiący „gdy kto oię za­
gaduje to najpierw zwróó się do niego" mó­
wiła z zastanawiającą płynnością . taką siłą 
aktorską modelując głos, iż można było przy 
puścić, że na to pytanie choćby odpowiedzi 
nie było, toby ją  raz na zawsze wynurzyła.

— Tak 1 mam brata I jost on o dwa laia 
młdszy odemnie. Szkoły niższe skończył w 
kraju. Wyższe kuraa agronomiczne odbywa o- 
beonie w Liege w półnoonej Belg i. Na waka- 
iye  przyjedzie tutaj, tego roku nie był, gdyż 
odbywał podróż po środkowych Niemczech i 
zwiedza słynne gospodarstwa rolne Prus 
Zaohodr ioh i Austryi wyższej i górnego 
Slązka.

Witołd z trudnośoią tłumił sarkastyozny 
uśmiech który mu wykrzywiał usta.

— To pani tego lata zostałaś pokrzy­
wdzoną ?

— Jak to?
— Nieobecnością bratał
— 01 — zawołała, jakby dopiero rozn- 

miejąo — bardzo żałowałam. Zwyaie on w 
nasz cichy dom wnosi jakiś szum młodo ści i 
wesołości, który i mnie się udziela.

Rozmowę urwał i aż wstrząsnął całą 
panią Łukomską trzask z bata, na podwórzu.

— Papa wrócił — rzezią najspc cojuiej 
panna Iza.

Matka poprawiła wiosów na głowie i nie 
opnszozała miejsca, nawet usiłowała zawiązać 
urwaną rozmowy

— Tak I — rzekła — biedna Iza ni bawi 
się w Szamotułach

i Powiedziała to tak, zauważył Kiślarski,
jak gdyby ta Iza nie była je j córką, a te 

' Szamotuły były jakąś miejsoowością, w której 
ohwilowo rezydowały.

Tym ;zas‘m Łukomsai był jiiż w przed­
pokoju i dowia lywał się od lokaja, że pan 
Kiślarski z Oginina bawił w salonie, 

j Ta wiadomość odrazu go dobrze usposo­
biła

| — Hm... hm... — chrząknął, co ja ż  było
U niego szumną oznaką zadowolenia. To za- 

'dowolenio stało się faktem i miało byó przez 
służbę komentowane, gdy Łukomsbi rzekł do 
lokaja.

— Przyja ielu! — ten przyjaciel bowiem 
był przysłowiem, oznaką dobrego humoru pa­
na — przygotuj mi zaraz do przebrania Bię 
Muszę byó brudny i zabłocony.

— Bvł tu Swiderski ?
— Był.
—; A czaka na mnie Bełtowski?

' — Czeka 1
— A naprawiony most?
— Naprawiony.

— A salon oświecony ?
— Oświecony.
— Ile lamp?
— Osiem.
— Kucharz by mnie nie skompromito­

wał. To synowiec pana prezesa ze Starej wsi 
— rzekł do loknja tonBm, jak gdyby głośno 
myślał.

Szli do jego gabinetu.
Była to kancelarya, sypialnia i ubieral- 

nia zarazem, urządzona ze spartańską skrom­
nością, odbijająca w tym pałaon, w którem 
w apartamentaoh kapało od złota i jedwabiu.

Mieśoiło się w niej niezbędne biurko 
jedno, zawalone księgami, raohnnkami i ma­
pami, zdradradzało pewne bogaotwo, ale tylko 
w kierunku szpargałów.

Liukomsu przebrał się z pospiechem. 
Pilno mu było wejść do salonu w towarzy­
stwo, przedstawiające dlań interesentów. Da­
wno bowiem, zaraz po poznaniu WitoUa Ki- 
ślarskiego podczas pożaru w Sobodaeh, prze­
leciała mu przez głowę myśl, że t9n synowiec 
prezesa był dla niego i dla jego córki dobrą 
pąrtyą

To też towarzystwo, bawią< a w salonie 
nie długo nań ozekało. Zjawił się i powitał 
wszystkich i każdego z osobna.

Przyszedł w ohwili, gdy Kiślarskiemu u- 
dałc się rrzruszać panuę Izę. Pokazało &:ę,

iż była ona wielką zwolenniczką literatury, 
a w szozególnośoi beletrystyki.

W tej epoce po wsiach czytano mało i 
właściwie tylko Kraszewskiego.

Jego „Teka Stańczyka* robiła farorę.
Młodzi więo ujęli wątek przerwanej roz­

mowy.
Łukom ski podsłuchał o ozem mówią i 

rzucił z pewnością znawcy i obytego z kwe- 
styą ozłowieka :

--  A, Kraszewski 1 Kraszewski 1 un grand 
auteur romancier — zaśpiewał i urwał.

Korzystająo z chwili największego oży­
wienia między córką a Kiślewskim, naohylił 
się przez stół do żony jakby ją magnetyzo- 
wał wzrokiem i rzekł oioho:

— Spici mir stawia stajnię w Odrobinie 
ma tam prowadzić stadninę.

Paui Łukomska w odpowiedzi, ani mru­
gnęła, tylko zakryła wachlarzem ziewnięcie. 
Pooząwazy bowiem od dziewiątej wieczór nie 
m 'g ła  opanować ziewania, które było tem n- 
partsze, im mniej na czasie, Goście wyczy- 
tywuli ten symptom, dający się wytłómaczyó 
tem, źe ziewanie jest rzeozą nerwową, a go- 
śoie denerwowali odwykłą od n;ch i pogrążo­
ną w przyzwyczajeniach wogetaoyi kobietę.

(0 . d. n.)
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duje. Zapatrujmy się jednak na kwestyę ży­
dowską z wyższego stanowiska, niż z punktu 
widzenia owyoh nieokreślonych sympatyj lub 
antypatyj narodowych, które zazwyczaj mę­
żów stanu i narody cale na manowce spro­
wadzają. Wolni od uprzedzeń uozuoiowych, 
traktujm y chłodno kwestyę żydowską, po­
zbądźmy się owej za daleko posuniętej, nie­
rozumnej tolerancyi staropolskiej wobec ży­
dów, która była tylko maską niedbalstwa
0 interes publiczny i bezmyślności, lecz znów 
nie wpadajmy w drugą ostateoznośó: w za­
wziętość, która nie licuje z tą powagą, z ja ­
ką sprawy publiczne powinne być rozwa­
żane"

W innej publikaoyi, w piętnaście ła t pó­
źniej wydanej, pisałem : *)

„Przedewszystkiem kierujmy się w są­
dach o sprawie żydowskiej w ogólnośoi, jak  
niemniej także w szozegółowych interesach 
z żydami nie uprzedzeniami jakiemikolwiek, 
uprzedzeniami na korzyść żydów albo prze- 
oiwko nim, ale chłodną, bezstronną rozwagą.

„Nie bądźmy ani antysemitami, ani nie 
potrzebujmy być filosemitami. Jako chrześci­
janie pamiętajmy, że żydzi są naszymi bli­
źnimi; nie naśladujmyż sami wobec żydów 
żydowskiej zawiści i nietoleranoyi dla innych 
wyznań i innych narodowośoi! Traktujmy 
więo żydów z wyrozumiałością. Pamiętajmy, 
że takimi, jakimi oni są, uozyniło ich Drawo 
odwieczne, tradycya, sięgająoa daleko po za 
początki wszystkich społeczeństw chrześci­
jańskich — uczyniła ich tern wrenzcie nasza 
własna nieoględnośó i niezdarnosć, która bo­
daj ozy nie gorszą podaje żydom pokusę do 
wyzyskiwania nas, niż prawo Mojżesza i 
Tałmuc,

„Narodom pracowitym, oszczędnym, e- 
nergieznym i przedsiębiorczym żydzi nie są 
straszni. Tam tylko panuje żydowski „deli­
katny rozum", gdzie lenistwo, niedorzeozne 
fantazye, niedbalstwo o własne dobro ze 
strony rodzimej ludnośoi prostują mu drogi, 
otwierają bramy, i spiohrze, i kufry...

„W takiej wsi, gdzie chłopi przes'ają 
pijaozyó, a szlachcic ma głowę na karku, żyd 
z karczmy ucieka. Nie inaczej dzieje się
1 w tych krajach, gdzie nie popłacają pod- 
stępy i sztuczki, wyniszczające — według 
słów Mojżesza — obce żydom narody „po 
lekku i po trosze".

„Zapamiętajmy też to sobie dobrze, co 
znuczy w pojęciu żydów wyrażenie: „Głapi 
g o jl“

„Żyda uczciwego, który postępuje wobec 
chrześcijan bez zawiśoi i rzetelnie, szanujmy 
wysoko — szanujmy po więcej nawet, niż 
uczciwego chrześoijanina, gdyż taki żyd tylko 
własną, esobistą szlachetnością wznosi się po­
nad przesądy całego swojego społeczeństwa, 
ponad przepisy swojego dla innopiemieńców 
bezlitościwego prawa narodowego. Czołem więo 
przed nim 1

„Lecz n. naśladujmy znów owego do­
brodusznego sz tohcioa z zakutą głową, który 
woli popełnić samobójstwo i dzieci swoje na 
żebraków wykierować, niż zrobić cośkolwiek 
takiego, czego nie lubi jego faworytny Szmul- 
ko lub Abramko, któremu on wierzyć przy­
wykł na ślepo."

Potępiam więc także antysemityzm, jak 
i poseł Szczepanowski, tj. potępiam rasową 
zawiló ku żydom i winę wyzysku materyal- 
nego przez żydów przypisuję również w zna­
cznej mierze naszym własnym wadom. W obu 
tyoh punktach zasadniczych zgadzam się z p. 
Szozef anowskim i podpisuję całem sercem je 
go zdanie, iż „szlachcic utraoyusz, mieszcza­
nin kołtun, ohłop tuman i żyd pijawka trzy­
mają się razem, są nierozerwalnymi rysami 
tego ssmego obrazu" i że „są to wszystko 
równie ujemne objawy społeczeństwa zguśnia 
tego i zgangrenowanego, nad odrodzeniem któ­
rego od 3 Maja praoujemy."

Pan Szczepanowski kończy jednak na 
tern. W wyzysku żydowskim prawie nie widzi on 
nic więcej jak tylko wynik „bezdennego i oez- 
granioznego niedołęstwa naszego" — tłómaczy 
z niego żydów i uniewinnia z zapałem, go­
dnym zaiste lepszej sprawy, i posuwa się w 
tym rozpędzie, by jednostronnie tylko nam 
ssmym przypisać winę wszystkiego złego, co 
żydzi zrządzsją, tak daleko, iż nie waha się 
twierdzić, że „jeżeli my z wszystkimi naszy­
mi zasobami nie potrafimy żydom wyrównać 
i ich nieskończenie przewyższyć, t o  w a r t o ,  
a ż e b y ś m y  do  s z c z ę t u  w y g i n ę l i ! "

Otóż to zdanie wydaje mi się — nie już 
nieścisłem, ale wręoz nieuzasadnionem, para- 
doksalnem, stanowczo nie odpowiadająoem 
faktom oczywistym, które przeto bez protestu 
pozostać nie może Wierzę najmooniej, iż p 
Szczepanowski wj rzekł je  w dobrym zamia­
rze — ale niemniej przeto wyrządził tern 
narodowi swojemu bolesną, a niezasłużoną 
obelgę.

Oddająo przeto cesarzowi oo cesarskie, 
a Bogu co Boskie — z całem uznaniem dla 
charakteru i zasług obywatelskich p. Szoze- 
panowskiego, łąozę mói głos z głosami pro­
testu, wywołanego w prasie naszej jego arty ­
kułem o kwesty i żydowskiej — i protest ten 
pozwolę sobie w dalszych uwagach moich bli- 

uzasadnić.

Teofil Merunotoiee.

„Żydowsoy radykaliści11. Lwów 1894, atr. 191.

Cios węgierski
Lwów d. 28 1 poa.

Pomiędzy dziennikami węgierskimi, o ile 
ohodzi o sprawy austiyaokie, zdawna główną 
odgrywa rolę Fester Lloyd  z powodu wpływu 
swego na Węgrzech i stosunków, jakie przez 
to ma z austryackimi mężami stanu różnych 
obozów.

Czytamy więc w Fester Lloydzie:
„Dotychczas b, ły drzwi austryaokiej Ra­

dy państwa tylko przymknięte, obeonie zo­
stały wedle wszelkich prawideł zaryglowane 
i jeżeli t n fakt nie otworzy oczu po mania­
cku wojującym ludom tamtejszym, to już 
ohyba nie ma żadnej dla nich rady — rato­
wać będzie musiało fatum, które niekiedy w 
Austryi rolę politycznego rozumu obejmuje* 
Na razie jest zamknięcie Rady państwa sy­
gnałem ostateoznej potrzeby i oraz przestro­
gi. Źe bieda jest, można każdemu na słowo 
wierzyć. Także p )d błogosławiąoemi rękami 
hr. Thuna bieda bujnie się rozwijała, prawie 
bez mizry rosła wszerz i w górę, tylko że 
tymczasem znacznie się też wzmogła bezmyśl­
na obojętność oo do losu Austryi. Ale wobec 
tego usposobienia publioznego jakież wraże­
nie wywrzeó może przestroga? Juśció zam 
knięoie sesyi nie będzie poczytywane za naj 
silniejszy środek, jaki jeszoze rządowi pozo­
stawał. Trudno sobie naw tt wyobrazić to za­
rządzenie jako środek skuteczny, albo zgoła 
jako cel. Coby ministerstwo ku naprawie al­
bo opanow aniu sytuacyi czynić mogło po for- 
malnem zamknięciu sesyi Rady państwa, mo 
głoby uczynić to samo, tylko odraczając Radę 
państw*. Rząd nia uzyskał większej swobody 
akcyi, niż mu dotyohczas była dana. Musi 
poza tym aktem być przeto ooś więcej do­
niosłego i w skutkaoh dzielniejszego. Może 
zamaoh stanu? Może zawieszenie parlamenta­
ryzmu? Wywrót konstytucyi?

Ale coby to tam być mogło ukrytego, 
przerazić nikogo nie zdoła. Od wielu już  mie­
sięcy wszystko jest przygotowane na ostate­
czność, ba, nawet gwałtownie prą do oztate- 
oznośoi: opozyoya niemiecka, która sobie ima- 
ginuje, że już nie ma nic do stracenia i do­
piero, gdy powszeohny kataklizm ostatki tra- 
dyoyj badeniowskich do absurdum doprowa­
dzi ; Czesi zaś i ich sojusznicy, gdy myślą, że 
trzeba zupełnego krachu, zbankrutowania sta­
rego systemu konstytucyjnego, aby niezbity 
stanął dowód, że ustrój federalistyozny jest 
niezbędnym. Z wręoz przeciwnych tedy pun­
któw i gwoli wręoz różnym celom pracują 
Niemcy i Czesi nad wytworzeniem chaosu — 
jakżeż tedy ma wywrzeó skutek groźba lub 
przestroga ?

Próżno byśmy się mozolili rozbierając py­
tanie: ozy do tego wszystkiego przyjść mu­
siało? Bo i cóżby pomogło zniesienie bade- 
niowekioh rozporządzeń językowych? Opozy- 
cya i obstrukoya Niemoów zamieniłaby się w 
opozyoyę i obstrukoyę Czeohów i sojuszników. 
Pośredniczyć, pojednać mogłaby tylko jedna 
idea — idea austryacka, świadomość łączności 
w idei historycznej, tej duszy, którą Austrya 
stoi. Ale ta idea już postradała moo swoją 
nad umysłami — jeżeli można mówić o umy­
słach w Austryi, gdzie rządzą instynkta i na­
miętności, a nie rozważający rozum polity­
czny. U dołu szaleje niepohamowana niena­
wiść narodowa, u góry zaś u przewódoów, nie 
bardzo także bystrych, upór i mściwość ro­
zum zaciemniają.

Inaczej nie byłyby się tak całkiem 
na niozem rozdarły konferenoye hr. Thuna 
z przewódoami niemieckimi. Bo nawet przy­
puściwszy, że podstawa „głównych zarysów" 
była ohybiona, to przeoie można było dojść 
do zadowalającego elaboratu, gdyby tylko 
Niemoy bez uprzedzeń byli ohcieli, tj. gdyby 
widmem zozeohizowania lub zesłowiańszoze- 
nia nie byli opętani. Jakżeż śmieszną jest o- 
bawa, iżby wtedy, gdy narodowa świadomość 
aż nadmiernie jest u Niemoów austryaokioh 
podsyoana i łącznością z Niemcami Rzeszy 
spotęgowana, w tej Austryi, w której języ­
kiem wojskowym jest niemieoki, parlament 
mówi po niemieoku i inaczej mówić nie może, 
jeśli chce być zrozumianym — iżby wśród 
tyoh żywotnyoh stosunków i okoliczności 
ohoćby jeden tylko Niemiec austryaoki mógł 
stać się oboym swemu plemieniu i językowi i 
przez kulturę czeską być pogwałconymi Ale 
to daremne — konfereneya się rozbiła i Au­
strya maszeruje ku czemuś nieznanemu.

Czy zaś to, co dziszaj jeszoze całemu 
światu nieznane, wiadomem jest bodaj rządo­
wi, ozy rząd wie, dokąd idzie i ozy istotnie, 
jak  ohwaląo go prasa czeska twierdzi, ma już 
plan we wszystkich szczegółach ułożony — 
to się musi okazać ryohło, bo jak  rze] liżmy, 
samem zamknięciem sesyi rajchsratowej je  
szcze się nio pozy ywnego nie zdziałało dla 
rozwiązania przesilenia austryaokiego. Jedno 
atoli, oo nas bezpośrednio obohodzi, je st już 
pozytywnie pewnem: z kretesem przepadła 
możliwość, iżby ugoda ekonomiczna jeszoze 
przed końcem roku z parlamentem austrya- 
okim zawartą została i natarozywiej i brze- 
mienniej, niż kiedykolwiek dotychozas zamie­
szki austryaokie wdzierają się w stosunki 
W ęgier.

Tak więc przesilenie austryaokie stało 
się i dla nas problematem, od którego się 
wywinąć nie możemy, który owszem oałą wy­
zywa determinaoyę naszego rządu i parla­
mentu. Zanim kontury rozwoju, a raczej dal­
szego zawikłania austryaokiego wyraźniej się 
uwydatnią, radzibyśmy unikać wnioskowania

oo do odleglejszych następstw, któreby budo­
wą ugody z roku 1867 wstrząsnąć mogły. 
Trzymamy się danej chwili i jej konsekwen- 
oyi i otóż zdaje się nam, że oo do dwóch 
punktów żadna wątpliwość zaohodzió nie 
może.

Po pierwsze, że ułożenie finalnej ugody 
ekonomicznej z Austryą jest na podstawie § 
14 absolutnie wykluczone — nietylko dlatego 
że minister prezydent Banfiy oo do tego zło­
żył był w sejmie obowiązująoe oświadczenie, 
ale głównie dlatego, że na podstawie owego 
paragrafu finalna ugoda zgoła nie jest mo­
żliwą. Za pomocą § 14 można zawrzeć tylko 
ugodę prowizoryozuą, tj. do czasu, gdy par­
lament austryaoki znowu będzie czynnym i 
użytkując ze swego prawa, ugodę przyjmie 
albo odrzuci. Choćbyśmy przeto mogli p< mi­
nąć pewne skrupuły polityozne, jednak za 
warcie finalnej ugody ekonomioznej na pod­
stawie § 14 jest poprostu niemożliwem

Powtóre eksperyment, którymby istnie- 
jąoą konatytuoyę austryacką na śmieoie rzu­
cono i rządy absolutystyozne, choćby tylko 
na czas krótki zaprowadzono, należy uważać 
za wykluozony dopóty, dopóki nie zostanie 
zniesionym przepis naszej ustawy ugodowej, 
według którego w Aastryi stosunki zupełnie 
konstytuoyjne panować muszą. Czy Węgry 
z wszelakiemi austryaokiemi zamieszkami 
konstytuoyjnemi solidaryzować się i na mocy 
swojej ustawy ugodowej na siebie rodzaj po- 
ręki brać muszą za konstytuoyonalizm au- 
stryacki nawet w tym razie, gdy nie skut 
kiem prostego aktu samowoli z góry a nie 
systematycznego oporu z dołu wywrócony 
zostanie — nad tern obecnie zastanawiać się 
nie potrzebujemy i gorąoo pragniemy, abyś­
my się nad tern zastanawiać nie potrzebo­
wali. Określamy dzisiaj jedynie stanowisko, 
jakie inni wedle naszyoh ustaw ugodowych 
zajmywać powinni".

Dola kolejowców.
Lwów d. 28 lipoa.

Odkąd państwo austryjaokie wzięło w 
własny zarrąd koleje dawniej prywatne, sły- 
ohać powszechne skargi na niedostateczny 
personel kolejowy, a oo za tern idzie, na 
przeciążenie pracą. Najdotkliwiej czuć się to 
daje funkoyonaryuszom najniższych katego- 
ryj, ale przez nich odbija się też i na wyż 
szyoh. Los tyoh ostatnioh jest mimo to zno­
śniejszym, bo choć odpowiedniego za swą 
praoę i oni nie otrzymują wynagrodzenia, to 
jednak otrzymują je  tak przynajmniej wyso 
kie, że najkonieczniejsze potrzeby życia opę­
dzić mogą. Natomiast funkeyonaryusze niż­
szych kategoryj nie tylko wyczerpują się f i­
zycznie, aby nadmiernym obowiązkom cięż­
kiej swej służby podołać, ale w dodatku je ­
szcze walczyć muszą kążdąj godziny dnia z 
niedostatkiem, z którym 'alka tylko w rzad­
kich wypadkach kończy się zwyoięstwem, a 
zawsze powoduje wyczerpanie się sił m oral­
nych waloząoego. Jest to stan rzeozy nietylko 
z punktu zasad humanitarnych smutny, nie­
tylko szkodliwy dla zdrowej polityki społe­
cznej, ale też i sam egoizm nakazuje społe 
czeństwu zająć się dolą kolejowców, bo prze- 
oież z powodu ciągłego rezszerzania się sieci 
kolejowej prawie wszysoy dziś narażeni je ­
steśmy na niebezpieczeństwo katastrof kole- 
jowyoh, których uniknięoie tern jest pewniej­
sze, im perzonal kolejowy ma więcej czasu 
i swobody do dokładnego i drobiazgowo ści­
słego wypełnienia przepisanych regulaminami 
czynności.

W tym względzie niewesołych dostar­
czył szczegółów niedawuy proces wytoozony 
fankeyonaryuszom kolejowym o zeszłoroczną 
katastrofę pod Turką. Dziś krakowski Glos 
Narodu zanieszoza następujące uwagi jedne­
go z konduktorów kolejowyoh o doli swoioh 
kolegów, która jest z drobnymi zmianami 
podobną do doli konduktorów i w innyoh 
obrębach dyrekoyjnych

Kierownik n. p. pociągu towarowego ma 
sobie powierzone bezpieczeństwo i życie nie­
tylko ludzi podwładnyoh, ale także i życie 
ludzi drugioh pociągów i życie publiozności, 
bo ileżto razy przez niesumienne wypełnie­
nie obowiązków, pociąg towarowy zderza się 
z pociągiem osobowym, pomimo, że kierownik 
tego drugiego z wszelką snmiennośoią swe 
obowiązki wypełnił I S traty w majątku i ży­
ciu ludzkiem powstałe przez niebaozne po­
stępowanie jednego z funkoyonaryuszów ko­
lejowych są ozasem niezmierne, jak to czę 
sto, szczególniej w ostatnich czasach widzie­
liśmy. Zastanawiano się też, gdzie leży przy- 
ozyna tego, że wypadki na kolejach ostatni­
mi czasy przerażająoo wzrastają. Niech za­
tem starzzemu konduktorowi wolno będzie 
swe zdanie w tej kwestyi wypowiedzieć.

Otóż w pierwszej linii poster ajoie się 
by ten konduktor, któremu tak ozęsto swe 
życie w opiekę powierzacie, nie był głodny, 
by wyjeżdżając nie miał głowy zakłopotanej 
t^m, że w domu zostawił żonę i dzieci bez 
grosza, że nie ma pieniędzy dla nich na o- 
dzież i obuwie I Następnie pamiętajcie, że 
aby konduktor wypełniał obowiązki rzetelnie 
trzeba, by był należycie wypoczęty, czyli 
inaczej mówiąc, trzeba po służbie trwająoej 
nieraz przez trzydzieści godzin z rzędu 
zostawić konduktorowi czas nietylko na to, 
by wypoozął i wyspał się, ale takż i, by za­
łatwić mógł jeszcze swe interesa i by mógł 
się zająć bodaj kilka godzin swoją rodziną.

Przypatrzm y się teraz jak wygląda po­
dział służby przeciętnego konduktora zatwier­

dzony przez dyrekoyę krakowską. Oto je s t on 
w przeciągu trzech tygodni w służbie przez 
godzin 222, a na obcych stacyach, wypcoży­
wając, spędza 98 godzin, czyli przez te trzy 
tygodnie w swojej domioyluej stacyi spędza 
zaledwo 180 godzin. A zatem pełni przecięt­
nie służby 10 godz. 40 minut dziennie, na 
obcej stacyi ma zaledwo 4.40 m. czasu na 
wypoozynek, a dla domu przypada mn go­
dzin 8 i 40 min. na dobę Proszę zarazem 
wziąć na uwagę, źe w rachubie tej są także 
objęte i noce — gdyż kolejarz musi praco­
wać tak we dnie jak  i w nocy, czego w żad­
nej innej gałęzi pracy zawodowej nie ma. 
Nie rachuje się tu  czasu, jakiego w tyoh ty 
godniaoh użyć musi, aby z domu do dworoa 
i z powrotem przejść nieraz i 12 razy do 
pooiągu tndzież czasu użytego do szkoły, w 
której także pół dnia spędzić musi. Cóż więc 
pozostanie na wypoozynek dla biednego kon­
duktora? Ileż on poświęcić może ozasu na wy­
chowanie dzieci, skoro jak mówię wyspać się 
nie ma ozasu? Ileż to razy przyjedzie w no 
oy i jedzie rano 1

Konduktor przeprowadziwszy pociąg i 
jadąc przez godzin 8 lub 10 a czasem i wię­
cej, otrzymuje 5 lub 6 godzin ozasu na wypo­
ozynek, a wszakże on w tym czasie muśi się 
umyć, zagrzać sobie ze sobą przywiezione 
jedzenie i dopiero spać się może położyć, a i 
przed o4jazdem z powrotem woześniej wstać 
potrzeba. Ileż tedy ozasu ma na to, by po 
oałej nocy spędzonej na „bremzie" wśród 
deszozu, wichru lub mrozu, mógł wypooząć. 
by nabrać nowyoh sił do dalszej podróży, 
trwająoej znów 10 lub 14 godzin z rzędu, 
by mógł mieć siły i przytomność do należy­
tego wypełnienia ciężkiej i pełnej odpowie­
dzialności służby ?

A teraz przypatrzmy się jego zapłacie 
za tę służbę. Roczna pensya starszego, kilka- 
naśoie lat służąoeg o konduktora wynosi 400 
zł. „Godzinowego" zarabia miesięcznie 25 do 
28 zł. oo z dodatkami „uczyni miesięcznie 80 
zł. z któryoh miłe „abzugi" u przeciętnego 
konduktora wynoszą miesięczni i przeszło 10 
zł. Jakżeż wyżywić z tej pensyi żonę i dzie­
ci, skoro konduktor w drodze potrzebuje na 
własną osobę na życie w drodze osobną 
strawą przynajmniej na 20 dni i tyleż nooy? 
Inny znowu konduktor na „bremzie" zarobi 
godzinowngo" 15 do 18tu zł. przeoiętnie, pen- 
■ya jego wynosi 350, 400 lub 450 zł. Zaoóż 
on ma wyżywić familię? Jest jeszoze goizej 
u tyoh oo dekretu nie mają, a tyoh jest */* 
ozęśoi w samym krakowskim personaiu. Taki 
ma prócz „mdówki1- tylko 70 lub 80 et. dzień 
nie i nio więcej.

Cyfry te mówią same za siebie i ż a  
dnyoh komentarzy im nie potrzeba.

W całym oywilizowanym świeoie, a wszak 
i my w nim żyjemy, jest zaprowadzone świę 
cenie niedzieli. W państwie niemieokiem, gdzie 
ruch handlowy je s t niezmierny, gdzie, nie 
wspominając już  o ogromnych kopalniach 
węgla, nie ma prawie wioski, by nie było 
jakiej fabryki, święcenia niedzieli przestrzega 
się z największą surowością. VI tych Niem­
czech, państwie protestanokiem, z nadejściem 
niedzieli oprócz pociągów osobowych i towa- 
rowyoh pospiesznych, wioząoyoh tylko żvwe 
towary tj. bydło i artykuły żywności, nie 
odważy się żaden urzędnik puścić w ruoh in­
nego pociągu.

Przypatrzmy się teraz, jak wygląda ta 
biedna niedziela u nas w katolickiej Austryi.

W poniedziałek, wtorek i środę ruoh po 
ciągów towarowych je st słaby, prawie go nie 
ma, tak, że nawet regularne pooiągi nieza- 
wsze kursują. Ruoh ten wzmaga się stopniowo 
od ozwartku i dochodzi do kulmini oyjnego 
punktu w sobotę i w niedzielę tak, że brak 
maszyn i personaiu do przewiezienia tabo 
ru na dyspozycyjnych staoyaoh uozuwać 
się daje.

I u nas z dniem 1 maja wydał minister 
Wittek rozporządzenie święoenia niedzieli. 
Jakaż nadzieja zajaśniała w soroaoh naszych 1 
ale jakżeż wyglądało to święoenie? Oto zale- 
dwo przez 3 niedziele i to w pewnyoh go­
dzinach ruch pociągów ograniczono i to bar­
dzo meznaoznie. Urzędnicy na staoya h dyspo­
zycyjnych „robili" pospieszne towarowe po- 
ciągi, jakie tylko w rozkładzie jazdy egzy­
stowały i dodawali tym pooiągom próżne lub 
też ładowane drzewem lub ropą naftową wo 
zy, a do tego na okrasę jeden lub parę wozów 
„żywego" i basta. Lepiej działo się w Pod 
górzu : tu kiedy do połu lnia nazjeżdżało się 
dużo pociągów i odpowiednio je  „przerango- 
wano", to po obiedzie wysyłano je  w świat 
tłómaoząo się, że tak być musi, gdyż brak 
je s t miejsoa na dworou. Dość powielzieó, że 
dnia 1 maja, a zatem w pierwszą niedzielę 
przaznaozoną do święoenia, wysłano z Podgó­
rza w kierunku do Rzeszowa 12 towarowych 
pooiągów w czasie od godziny 2 po południu 
do półnooy.

Zarządy kolejowe zniosły święoenie nie 
dzieli i jnż o tern nie myślą, jako o rzeozy 
niepodobnej do wykon; ,n a, ale jeżeli w in­
nyoh państwach święoenie niedzieli przepro­
wadzone być może, dlaczegóżby i u nas nie 
miałoby się dać przeprowadzić ? Do was to 
panowie posłowie szozególniej z tern pyta­
niem się zwraoamy I Może między wami znaj­
dzie się taki, który tę sprawę rozważy, zbada 
i zainterpeluje ministerstwo kolejowe w spra­
wie święoenia dnia Bożego 1 Może zainterpe 
luje ministerstwo także w sprawie konieozne- 
go powiększenia personaiu konduktorów kole 
jowyoh, by ich nie przeoiążać praoąl Może je za­
pyta czemu nie zamówi maszyn, skoro brak ich 
szczególnie w Galioyi ogromnie uczuwać się

daje? czemu nie powiększy stacyj, czyli 
liozby torów na stacyach i to szczególnie na 
linji Krakó w Lwów-Stanisławów, skoro obe­
cne nie wystarczają?

Czas odnowić przedpłatę!
P rzedpła ta  na „Gaz. Nar."

w y n o s i:
we Lwowie na prowincyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy Dszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r  a cy  a „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
w e  L w o w i e. ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N I K A .
Lwów dnia 28 Lipca.

Zapiski osobiste. Generał Fiedler zlustro­
wawszy załogę stanisławowską wyjechał w 
w czwartek do T.umacza.

Bawi we Lwowie w sprawaoh miejskioh 
prezy ent Krakowa p. Friridlein i radca ma­
gistratu krakowskiego p. Zawiłowski.

Marszałek krajowy, zwidziwszy onegdaj 
szkołę rolniczą dublańską wyjechał wczoraj 
na instraoyę linii kolejowej Delatyn-Kołomyja- 
Stefanówka.

Marszałek krajowy dziś rano wrócił 
do Lwowa.

Rada szkolna krajowa uchwaliła dnia 
2-1 bm.:

1) zatwierdzić mianowania: ks. M. Trem- 
bickiego obrz. łac. i ks. Al. Ślusaroznka obrz. 
gr. kat. na członków rady szkolnej okręgo­
wej peczeniżyńskiej, ks. Aim. Ziółkowskiego 
na duohownego członka ob. łao. rady szkol­
nej okręgowej bohorodczańskiej

2) zatwierdzić wybór ks. J. Szmerykow- 
skiego i J Jasieniokiego na delegatów rady 
powiatowe i, a M. Hessla na reprezentanta re- 
ligii izraeliokiej do rady szkolnej okręgowej 
peczeniżyńskiej

3) wyznaczyć na reprezentanta zawodu 
nauozyoielskieno w radzie szkolnej okręgo­
wej b o h o r o  (lozańskiej, G. Skulskiego z Łyśca 
na reprezentanta zawodn nauczycielskiego 
w radzie szkolnej okręgowej żółkiewskiej J. 
Welka z Żółkwi.

4) zamianować nanozyoielami w szkołaoh 
ludowyoh: Ant. Kyca kiernjąoym w Dobro- 
miln, J. F oxa w  Susze, ks. J. Dąbrowskiego 
nauczycielem religii rz. kat. w Kolbuszowie, 
C. E ektorowic/.a kierująoym w Trembowli, 
ks. J. Dzerowioza nauozyciel m religi gr. kat. w 
szkole wydz. żeńskiej w Brodach, B. Łigęzian- 
feę w Wierzbicy, F. Hanulaukę^fcierująoą w 
Weryui, L. Łukaszewioza kierującym szkoły 
męskiej w Drohobyczu, Wł Suskiłgo młod­
szym, a Fr. Ostaszewskiego starszym w Strzy­
żowie, Wł. Gutkowskieg kierująoym w Łą­
ckiem Wielkiem, W. Gutowską młodszą w 
Redziechowie, Aleksandrę Barańską naucz, 
w szkole wydziałowej żeńskiej brodzkiej, L. 
Burzyńskiego s ta rzy m  szkoły męskiej im. 
św. Marcina we Lwow.e, J. Marenina w Na- 
koneoznem-Konieo ad Jaworów, H Delyeo- 
ohiównę młodszą w Jadownikaoh, Ol. Hukie- 
wiozównę w Kwaszeninie,

5) zamianować zastępcami nauczyoieli w 
szkołach realnych: Jana Zamorskiego i Witol­
da Nowaka w Krakowie, Juliana Hawla w Tar­
nopolu,

6) zamianować Jana Filipozaka zastępoą 
nauczyciela sem inaryum  nauczycie’skiego Sam­
borskiego i Kazimierza Sałustowicza zastępoą 
nauozyniela szkoły ówiozeń rzeszowskiej,

7) przenieść zastępców nauczycieli szkół 
średnich : Aleksandra Kroobmaluka z gimna- 
zyum akademickiego lwowskiego do polskie­
go gimnazyum kołomj jskiego, Wiktora Ma­
ślaka ze Stanisławowa do gimnazyum I prze­
myskiego, ‘Włodzimierza Stępienia z Tarno­
pola do gimnazyum Y lwowskiego, Bazylego 
Hryoewicza z Kołem ,i do gimnazyum bucza­
ckiego, Jarosława Witoszyńskiego z Buozaoza 
do ruskiego gimnazyum kołomyjshiego, So- 
frona Matwijasa z Kołomyi do gimnazyum I 
przemyskiego,

8) przekształoió szkołę 5-klasową męską 
im. św. Marcina ws Lwowie ua sześeioklaso- 
wą od 1 września 1898.

9) wyłączyć gminę Maókówkę z zakresu 
szkolnego przeworskiego (w powiecie łańou- 
ckim) i zorganizować osobną szkołę ludową 
w Maókówoe od 1 września 1898 — gminę 
Anielówkę z zakresu szkolnego tłuseokiego 
(w powieoie zaleszczyckim) od 1 września 
1898 i przekształci od 1 września 1898 je- 
dnoklasowe szkoły Indowe w Porębie Radlnej 
(w powieoie tarnowskim) i Rajbrodzie (w po­
wieoie bo- heńskim) na dwuklasowe.

Szkołę pisarzy gminnych postanowił 
Wydział krajowy w najbliższym czasie ze 
zgodą sejmu powołać do życia.

Doktoraty. Pp. Józef Rsinlender, konoe- 
pista lwowskiej dyrekoyi polioyi, rodem z Ra­
wy Ruskiej i Wiktor Ramert, rodem ze Sko- 
lego, otrzymali na uniwersyteoie lwowskim 
stopień doktorów prawa.

Podwyższanie fasyj podatkowych. Mi­
nisterstwo skarbu rozesłało do władz skarbo­
wych okólnik z poleceniem, aby w razie, gdy 
im się fasya, złożona przez obywatela, obo­
wiązanego do płacenia podatku, wyda za n i­
ską nie inanzej przedsiębrały sprawdzenie 
rzetelności tej fasyi po poprzedniem jak tylko 
zawiadomieniem o tem fatenta.

Ze sfer kolejowych. Kontrolerem trans­
portowym w lwowskiej dyrekoyi zamianowa­
ny został rewident Karol Fiala, kontrolerem 
zaś taryfowym w tejże dyrekoyi adjnnkt Hu­
gon Polak, obaj ze Lwowa. Zastępoą naozel- 
nika sekoyi konserwacyi kolei w Stanisławo­
wie został inżynier adjnnkt Izydor Katz ze 
Złoczowa. Naozelnikiem staoyi rohatyńskiej 
inżynier Włodzimierz Bessaga z Chabówki. 
Nao::elnikiem stacyi niepołokowieokiej adjnnkt 
Franoiszek Wolf z Pragi. Przeniesiony został 
adjnnkt Jan Nowak ze Stanisławowa do Lin- 
ou, konoypista zaś Zygfryd Heller z Lincu 
do dyrekoyi stanisławowskiej. Dr. Jan Hołyń- 
ski, szef biura prezydyalnego dyrekoyi kolei 
państwowych stanisławowskiej zamianowany 
został sekretarzem I klasy w VII kl. rangi.

Towarzystwa asekuracyjne działające 
w kraju, będą wedle projektu Wydziału kra-



GAZETA NARODOWA z Piątku d n ia  29 Lipca 1898. Nr, 208
jowego opodatkowane w wysokośoi 20 pro. 
od premii na rzeoz straży ogniowych. Kwota 
tego podatkn w dziewięoiu dziesiątyoh ozę- 
ściach pójdzie po kas gminnych na cele po- 
licyi ogniowej, a jedna dziesiąta na zabez­
pieczenie bytn strażakom i ich rodzinom 
w razie nieszozęśoia podozas gaszenia poża­
rów. Wydział krajowy zamierza też kreować 
posadę krajowego inspektora pożarnictwa.

Pogrzeli) śp księdza Alberta F llarskiego 
poprowadził dziś rano ksiądz biskup Weber. 
Egzekwie odprawił w kośoiele 0 0 . Bernardy­
nów ks. kan. Lenkiewicz w asystenoyi liozne- 
go kleru. Msze św. żałobne u wszystkich oł­
tarzy odprawione zostały równocześnie, a słu­
chał ioh" ks. arcybiskup, ks. biskup, ks. mi- 
tra t Turkiewicz i wiel duchowieństwa. Za 
wozem postępowała rodzina, pedele z żało- 
bnemi berłami uniweisyteokiemi, profesoro­
wie uniwersytecoy z rektorem ks. Komarni- 
ckim na czele i tłumy publiozności. Modły 
nad grobem wedle obu obrządków odprawili 
ksiądz biskup Weber i ksiądz m itrat Ti rkie 
wioz.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń była w 
czwartek w południe przerwana,

O koledze. Krakowska Nowa Reforma 
jest organem t. zw. demokratycznego stron­
nictwa w kraju i z tego tytułu jest śoiślej- 
szą kcleżjnką lwowskiemu Słowu Polskiemu 
niż innym dziennikom. A przeoież nietylko 
konserwatywne pisma, ale i Nowa Reforma 
nawet nie może zrozumieć tego, żeby pismo, 
mieniąoe się jak Słowo polskiem, mogło w cbę- 
oi przeforsowania swojej fakcyjnej polityki 
posuwać się aż do tego, aby otwierać swe ła­
my takim „działaczom11 jak sooyalny demo­
krata Daszyński i ks. Stojałowski. Nowa Re­
forma o tej metodzie tak pisze :

Po p. Daszyńskim otworzyło Słowo Pol­
skie swoje szpalty ks. Stojałowskiemu, p rze­
grodziwszy ioh konserwatystą, p. Abgarowi- 
ozem. Dziennik lwowski postępowanie swojo, 
przybierające formę metody, tłomaczy „zasa­
dą, dla której łamy jego otwarte zostały wy­
bitnym reprezentantom wszystkich kierun­
ków, by jasno przedstawili swe zapatrywa­
nia i życzenia, gdyż na tern sprawa tylko zy ­
skać moźeu. O doniosłości takiej „zasadyu 
spierać się nie chcemy ; rzeczą gustu i sma­
ku jest otwieranie szpalt nawet dla takioh 
„reprezentantów odmiennych kierunków', któ­
rzy posiadają, na wyrażenie swej opinii, 
szpalty własne i ozynią z nich taki użytek, 
że poniewierają i kopią w nich reprezentan 
tów wszystkiah innych stronnictw, wszelkiej 
odmiennej, od wypowiadam j przez siebie o- 
pinii politycznej. Dalecy od dyktowania ko­
muś, jak rozporządzać zechoe swemi szpalta­
mi, nie możemy powstrzymać się od wyraże­
nia podziwu dla gościnności, jakiej składa 
dowody Słowo Polskie, gdyż przyznajemy się 
otwarcie, że na wspaniałomyślność taką ty l­
ko wtedy moglibyśmy się zdobyć, gdyby 
„wybitni reprezentanci" przeciwnych nam 
stronnictw zdradzali cbęó naśladowauia w 
swoich organach tej goścmnośoi, jakiej do­
znają obecnie we Lwowie.

Niestety ton prasy soryalno-demokraty­
cznej i ohrześcijańsko-sooyalnej jest tego ro ­
dzaju, iż wątpimy bardzo, czy szanujący się, 
choćby nawet mniej „wybitni" przedstawicie­
le innyoh stronniotw polskich, narodowych, 
zechcieliby korzystać z gościny Naprzodu, 
Wiińca lub Pszczółki, nawet gdyby im ją ofia 
rowano.

Tyle oo do formy. Co do rzeozy samej 
zaś, to nie możemy doczytać się, dooieo, oo 
.sprawa publiozna" zyskała lnb zyskać może 
na artykułach pp. Daszyńskiego i Stojałow- 
skiego, w Słowie Fol kiem ogłoszonych? Cóż 
w nich powiedziano? Oto ani słowa więcej 
ponad to, co obaj eocyalm przywódcy dawno 
już wyśpiewr.li na własnych swoioh nutach, 
w organach swej prasy i co zwiastowali lu­
dowi na licznyoh zgromadzeniach. Różnica 
polega na tem, że tam uderzali w ton furioso, 
a tutaj, ubrani w rękawiczki, zdobywają się 
na przyzwoitość. Treść ta sama forma trochę 
odmienna.

Z powodu rozruehów. W strzyżowsaim  
sądzie odbyła się rozprawa karna i rzeciw 
radnemu miasta i dyrektorowi kasy zaliozko 
wej izraelickiej, Wolfowi Dentschowi o to, że 
podozas rozruohów antysemickich w Kalwaryi, 
ozytająo gazetę żydowską z 8 ozerwca 1898 
reku. wyraził się w magistracie miasta Strzy 
żowa do aptekarza p. Wilhelma Zajączków 
skiego, w obecności Nechemiego Altera i bur­
mistrza Onufrego Harmaty, że księża sami 
wywołują rozruchy i że on (Deutsch) cie 
szyłby się, żeby choć 10 księży zabito.

będzia p. Trzecieski uznał Deutsoha win­
nym przekroczenia z § 308 us. k. i zasą lził 
go na sześó tygodni aresztu, obostrzonego po­
stem oo tydzień,

W ozwartek toczyła się w Krakowie roz­
prawa karna przeciw Piotrowi Białkowi, Ja­
nowi Bujakowi i Jędrzejowi Grzesiakowi pa 
robkom z Wielkiej Wsi, oskarżonym o to, że 
w dniaoh rozruchów napa 'li na drodze z Za- 
kliozyna do Wojnicza na Arona Krajswirta i 
ohoieli go ograbić, Sąd wszystkich trzech u- 
wolnił od oskarżę! ia.

Jubileusz Łs arcybiskupa Isakowicza 
bjdzie też obchodzony stosownie w miejscu 
urodzenia najczcigodniejszego kapłana w Łyś- 
ou pod Stanisławowem dnia 2 sierpnia b. r. 
Program tej uroozystości jest następujący: 1) 
Pobudka muzyki o g dżinie 6 rano i salwy 
moździerzowe. 2) Nabożeństwo o godzinie 10 
w kościele parafialnym z uroczystem „Te 
Deurn" i odsłonięoie tablioy pamiątkowej. Na­
bożeństwo odprawi ks. proboszcz Szumański. 
3,) Obiad dla 60 biednych, jako uczynek mi­
łosierny ua intencję jubilata. 4) Prsyjęcie 
dla straży ochotniczej ogniowej. 5) Festyn 
ludowy po południu. 8) Korowód z pocho­
dniami i illuminacya o godzinie 8 wieoeorem. 
N alto dnia 5 sierpnia w wigilię jubileuszu 
uda się deputaoya z Łyśca do Lwowa z da 
rem t. j. fotografią domu rodzinnego jubilata, 
obeonie ochronki pod kierunkiem P. P. Słu­
żebniczek i deputacya powiatu bohoradczań- 
skiego z fotografią kościoła parafialnego ły- 
sieokiego, w którym jubilat odprawił w roku 
1848 pierwszą Mszę św.

Limanowski wypadek. 0 żołnierzu 
Krisohkem, który w Limanowie został przed 
trzema dniami postrzelony przez auskultanta 
sądowego Rozwadowskiego, donoszą, iż leka 
rze rokują mu powrót do zdrowia. Krisehke 
czuł się po operacyi bardzo dobrze i miał 
tyle s.ły, że złożył zeznanie przed komisyą 
sądową. Twierdził, że strzał Rozwadowskiego 
dosiągł go nie podozas bójki, lecz wtedy gdy 
uciekał. Komisarzem sądowym jest w tym

wypadku radoa Wilusz, a pomocnikiem jego 
auskultant dr. Kossman. Kazimierz Rozwa 
dowski, któremu stale towarzyszy powsze­
chna syropatya, jest zupełnie spokojny.

Jasio  domaga się oddawna umieszcze­
nia w niem załogi wojskowej stałej. Tak też 
obecnie, gdy tam wysłano wojsko z powodu 
rozruchów antyżydowskich, odżyły starania 
miasta o zatrzymania wojska u siebie. Stara­
nia te jeszoze się wzmogły z ohwilą, gdy z 
powodu ucisz3nia się ludności wojsko po tro- 
szę zaczęło się ustępować. Donosi o tych sta­
raniach Fremdenblatt ponownie i zarazem przy- 
taczająo argumenty za pozostawieniem zało­
gi stałej w Jaśle, twierdzi że się już i na­
miestnictwo i rząd centralny tem zajmują.

Za żądaniem Jasła mianowicie przema­
wia wielka liczba robotników w okolicy i 
bardzo rozwinięty tam przemysł. I tak piacu- 
je w Maryampolu rafinerya nafty Berheima i 
Mao Gaiveya, która płaci milion podatku po­
średniego i ooznie, w okolicy jest kopalnia Gar- 
tenbergd, która płaci pół miliona, libuska ko­
palnia Skrzyńskiego płacąca 250.000 zł., ko­
palnia Fedorowicza opłacająoa 200.000, Fibioha 
i Straszewskiej 200 000, rafinerya spirytusu 
Rubla 300.000 zł. i kilka mniejszych rafineryi 
nafty dających skarbowi razem rocznie zł. 
800 000.

Opróiz tego je st fabryka keramiczna 
Grabowskiego i fabryki ja  ioteż kopalnie w 
Potoku, Równie, Węglówoe, Krygu, Ropicy, 
Bóbrce itd. które zatrudniają około 10.000 
robotników.

'L Jaworowa piszą nam : Dnia 30 ozer­
wca r. k  odbyła się niezwykła uroczystość w 
naszym grodzie, gdyż miasto tutejsze a wzglę­
dnie mieszkańcy tegoż baz różnicy obrząd­
ków wyznań i stanów święcili jubileusz dwu- 
dziestopięoio letniego urzędowania burmistrza 
Ferdynanda Paara. Zaiste uroczystość to była 
niezwykła, bo prawie bszprzykładua w dzie­
jach autonomii galioyjskiej. Komitet złożony 
z najpoważniejszych osób ułożył program te­
go obchodu, który został wykonany w nastę- 
pująoym porządku : Już o godzinie 6 rano
wystrzsły mosdzierzowe oznajmiły mieszkań­
com o rozpoczętej uroczystości, następnie 
muzyka wojskowa sprowadzona przez tu te j­
szy korpus oficerski na czele straży ogniowej 
i wszystkich korporaoyj odegrała pobudkę w 
pochodzie przez ulice miasta aż do prywa­
tnego mieszkania burmistrza, dokąd po ode 
graniu serenady przybyli członkowie magi­
stratu powozami celem zaproszenia imieniem 
rady miejskiej jubilata i jego rodziny na u- 
roozystośó jubileuszową. Stąd udano się do 
gr. kat. cerkwi na nabożeństwo. Tam gr. kat. 
nasz proboszcz w gorących słowach wyjaśnił 
wiernym licznie zgromadzonym znaczenie u- 
roozystości. Dalej udano się do rz. kat. ko­
ścioła, gdzie również odprawił mszę św. nasz 
proboszcz rz kat. Słuchała jej cała inteli­
gencja miejska i reprezentaoya wszystkich 
wład£ rządowych. Następnie na umyślne za 
proszenie zboru izraelickieąo udano się do 
synagogi, gdzie przy dźwiękach muzyki ra 
bin miejscowy po odprawieniu modłów miał 
dłuższą przemowę do zgromadzonych izraeli­
tów, a po nim przemówił też reprezentant 
zboru izraelickiego. Po ukońozemu religij­
nych obchodów ndano się do udekorowanego 
gmachu magistratu, gdzie rada miejska i 
wszystkie władze rządowe i autonomiczne 
były zgromadzone. Pierwszy zabrał głos dr. 
Orski, który w prześlicznej swej mowie zło 
żył życzenia jubilatowi imieniem rady miej 

(skiej i magistratu, jakoteż i mieszkańców, 
wręczająo mu zarazem dyplom honorowego 
obywatelstwa miasta Jaworowa. Następnie 
składała życzenia rada powiatowa z marszał­
kiem hr. Janem Szeptyobim na ozele, władze 

I rządowe ze starostą p. Schultem na i zele, 
wręozając prześliczne album pamiątkowe, 
korpus ofioerski z rotmistrzem p. Komarnic- 
kim na czele, duchowieństwo oba obrządków, 
arzędnioy magisfcratualni wręczając przęśli- 

! czDy okolicznościowy podarek, towarzystwo 
'zaliczkowe z prezesem swoim p. Janem Ko­
nopką wręozając pierścień brylantowy, „So­
kół" z drem Hiblem straż ogniowa, wręcza­
jąc dyplom honorowego ozłonka itd. Potem 
udano się do gmachu szkolnego, gdzie o by­
ło się prawdziwie rozrze . niając e przyjęcie 
grona nauosycielskiego wszystkń h szkół w 
obecności dziatwy. Pierwszy zabrał głos kie­
rownik szkoły męskiej r nastęi nie ki rowni- 
ozka szkoły żeńskiej, wręozając zarazem adres 
i bukiet. Tak samo też stało się imieniem i 
Sikoły koronkarskiej.

Po tej oeremonii ndano się na wspólną 
b ;esiadę, przez miast > urządzoną, a o godzi­
nie 5 po południu odbył się wspaniały ban­
kiet, urządzony wyłącznie przez tutejszą i 
poza miejsjową inteligeneyę, a o zmierzchu 
wśród wystrzałów i dźwięków dwóch muzyk 
odbył się na rynku korowód z pochodniami i 
obraz z żywych osób. Bankiet przeciągnął 
się do późna w nooy, przyezern odczytano 
mnóstwo telegramów nadeszłych od przyj a- 
oiół p. Paara.

W pożarze, który przed kilku dniami 
wybuchł na folwarku Majdanie w powiecie 
oieszanowskim prawdopodobnie z podpalenia, 
a który zniszozył wszystkie budynki folwar 
czue, zginęło £eż wśród straszliwych mąk 42 
sztuk bydła.

G im nazjum  buczackie. Telegram dono­
si, że austryaoki minister oświaty w porozu­
mieniu z ministrem skarbu zezwolił wczoraj 
na otwaroie w roku szkolnym 1898 9 piątej 
kłasy w gimnazyum buczackiem. Przez wrze 
sień klasa fa będzie się mieściła w budynku 
OO. Bazylianów ale już » październiku zo~ 
sianie przeniesioną do nowego gmaohu gi- 
mnazyalnego, którego budowa raśuo postępu­
je do końca.

Cod x  Aliińentarlus Austriacns Przed 
otwarciem obradującego właśnie w Wiedniu 
kongresu ohemików, u irawiającyoh chemię 
zastosowaną do przemysłu, grono chemików 
i mibroskopików, zajmujących się speoyalnie 
chemicznem badanem  pokarmów ludzkich 
miało p wiedzenie, na którem omawiano układ 
kodeksu normującego jakość tych pokarmów 
wedle ich pożywno^oi i szkodliwości dla zdro­
wia. W obradach tego grona speoyalistów 
brał udział lwowski chemik p. Walery Wło- 
dzimirski.

Podrabiane m arki pocztowe znaleziono 
w Londynie. Na tamtejszej poozcie przychwy- 
oono falsyfikatów w jednym dniu na kilka­
set złotyoh. Marki były świetnie podrabiane 
i tylko doskonały zoawca mógł poznać, że 
nie są prawdziwemi. Śledztwo władze zarzą 
dziły, ale sprawców dotąd nie wykryły.

Gimnastyków niemieckich z Hamburga, 
którzy przyjechali do Friedrjchsruhe, aby od

wszystkich Niemoów na świecie złożyć hołd 
ks. Bismarkowi, nie dopuszozono do ogląda­
nia go, z powodu że jest chory.

Kongres chemików uprawiających che­
mię stosowaną do przemysłu zaozął obrady 
wczoraj we Wiedniu.

Nlcea-Warszawa -Petersburg. Dzienniki 
donoszą, że w Weneoyi naradzali się w dniaoh 
ostatnich reprezentanoi Austro-Węgier, Włoch 

Rosyi co do urządaenia bezpośredniej ko 
mnnikacyi kolejowej między Niceą, Wiedniem 
a Warszawą, Petersburgiem.

Młodociany samobójca. W Ołomuńou 
zastrzelił się w środę 16-letni chłopak, uczeń 
gimnazyalny, Franoiszek Rupreoht, a powo- 
dsm zbrodni było to, że się źle uczył w szko- 
łaoh i złe otrzymywał świadeotwa.

Rcpertoar teatralny . Teatr le tn i:
W sobotę dnia 30 lipca br. „Tajemnice 

Warszawy11, obraz sceniozny w 6 odsłonaoh 
Pawła Koźmińskiego.

„Jojne Firułkes* dalszy ciąg sztuki sce­
nicznej pióra Gabryeli Zapolskiej „Małka 
Sohwarzenkopf" został już wystawiony w 
Warszawie. Utwór ten uznano za bardzo śre­
dni, niedorównywnjąoy nawet „Małceu.

* Szopen po czesku. Właśnie gdy w 
Pradze obchodzond uroozystośó Palackiego, 
wychodziły w Pardabioaoh „Pieśni Polskie" 
Szopena z tekstem przełożonym na język cze­
ski przez Qana Neozasa, radoę sądowego z 
Cieszyna, nakładem Franoiszka Hoblika Dzieł­
ko to zdobi portret Szopena a po nim umie­
szczono krótki życiorys wiełk ego naszego 
muzyka. Życiorys jest napisany po polsku i 
po czesku. Dzieło zawiera wszystkie 17 ory­
ginalnych pieśni Sphopena z tekstem polskim 
i podłożonem podeń poetnoznem tłumacze­
niem ozeskiem w porządku chronologicznym, 
jak były po kolei tworzone. Tłómaoz p. Ne- 
ozas umiał zaohowaó w języka swoim pię- 
knośó i polot poezyi polskiej a nawet wszel­
kie igraszki słów polskioh zdołał o ile się 
dęło odtwDrzyć w ęzeszozyżnie. Dla ułatw ie­
nia śpiewu tekst jest podzielony na takty i 
nuty, a w dodatku dla powtarzania zwrotek 
nie potrzeba nigdaie kartek odwraoaó. Papier 
ładny, druk zgrabny a oałe daiełko o 46 stro­
nicę ii, druk wielkiej ósemki kosztuje zale­
dwie 80 ot. Jest to wydanie daleko piękniej­
sze od wydań polskich a tańsze nawet od 
wydania berlińskiego Szlezingera, które ko ­
sztuje dwie marki. Tak tedy i Polaoy i Czesi 
mogą z mego korzystać i obywać się bez 
niemieokioh edyoyi.

Autor tłómaozeaia przekłada już przez 
•pory szereg lat z powodzeniem praoe pol­
skioh poetów na język czeski. Miauowioie wy­
szły nakładem Vilimka i nakładem Hobera w 
Pradze jego tłómaczenia licznyoh poezyj 
(Hoety z lubiu polskyob) Syrokomli, Ujejskie­
go, Miokiewioza (Ballady), Odyńoa, Bełzy, 
Gaszyńskiego, Zagórskiego, Słowaokiego i Wa­
silewskiego. Tłómaozeaia tak są udatne, że 
można je  bez przygotowania śpiewać na me- 
lodye, które do oryginałów poetyckich skom­
ponował Moniuszko. Ciekawa, że tłómaoz do- 

onywająo przekładu nie wiedział nic o temj 
iż powybierał po większej ocęśoi te pcezye 
do których muzyoy muzykę komponowali 
W najnowszych oz&iaoh przetłómaozył radca 
Neozas I szy i II ci tam Moniuszki „Śpiewnika 
Domowego". Tam ,YI przetłómąozŚt już da­
wniej. Zawarte są w. -nim prawie wyłącznie 

'  Ballady Mickiewioza,
Również „Tłumaczenia* Kornela Ujej 

skiego do mazurków i preludyów Szopena 
na fortepian zostały przez radcę Neozasa do­
skonale na język ązeski przełożone i mają 
wyjść dla śpiewu z akompaniamentem w 
drogim podobnym tomiku, jak Szopena „Pie­
śni polskie". Radoa Neozas praoami tymi, 
które ma ja ż  dotąd przyniosły zestalone u- 
znanie zyskuje sobie ponadto wdsięozność 
tak polskioh jak  i ozeskich malomanów.

Kalendarz.
W piątek dnia 29 lipca b. r.: Marty 

panny.
W Sobotę dnia 30 lipca br.: Abdona i 

Ssnny
W niedzielę dnia 31 lipo? br. Ignacego 

Lojoli.
Wschód słońca o godz. 4 min 37, za­

chód o godz. 7 młn. 33.

dawaniem się nadziei, że parlament cen­
tra lny  zostanie w Austryi skasowany. Da­
lej twierdzi ten dziennik, że Czesi tak 
samo, jak  Niemcy ponoszą złe skutki te­
go, iż nie można wydać ustawy języko­
wej dla Czech. Nakoniec przypomina 
„Fremdenblatt", że jedynie przez p a rla ­
ment centralny narody, których reprezen­
tanci doszli do znaczenia obecnie w Ra­
dzie państwa, osiągnęły dzisiejsze swoje 
stanowisko państwowe.

Budapeszt 28 lipca.
Również i br. Banffy przerwawszy 

urlop przyjechał tu z Herkulesbadu i dziś 
będzie się naradzał z hr. Thunem nad po­
łożeniem, poczem pojedzie do cesarza do 
Ischlu.

P aryż  28 lipca.
Zola został wykreślony z listy deko­

rowanych orderem legii honorowej na 
czas, aż skończą się jego procesy.

P aryż  28 lipca.
Dziennik „Radieal" donosi, że Zola 

zaraz po procesie, a więc jeszcze 18 bm. 
wyjechał z Paryża i udał się wprost do 
Londynu.

Ostatnie wiadomości.
Do ułożonego przez admirałów pro­

wizorycznego statutu dla Krety wnieśli 
konzulowie państw obcych niektóre do­
datki, i oraz popierają przeważną część 
zmian sta tu tu , jakich członkowie sejmu 
kreteńskiego p rag n ą ..

Pięć do sześciu tysięcy mahometan 
chce porzucić Kretę- i przenieść się do 
Macedonii, ponieważ nie myślą się pod­
dać zamierzonym nowym rządom, które 
im równouprawnienia nie zapewniają. —  
Z Saloniki jednak i $ Konstantynopola 
usilnie nalegają na nich, aby nie porzu­
cali ojcowizny, w której mają być orędo­
wnikami islamu.

Z powodu przybycia księcia bułgar­
skiego do Berlina pisze półurzędowa 
„Koln. Z tg .“: Książe nie przybył tu w ża­
dnych celach politycznych. Z podróży do 
Petersburga może on być zadowolony, jak ­
kolwiek pewne jego nadzieje w tym lub 
owym względzie się nie ziściły. Książe 
chyba przekonał się w Petersburgu, że o- 
becnie wealeby nie po myśli Rosyi, wstrzą­
sać teraźniejszym stanem rzeczy na Wscho­
dzie. Juścić sarkają na to panslawiści, ale 
w decydujących sferach caratu  całkiem 
inaczej zapatrują się na bezpośrednie za­
dania Rosyi i przedewszystkiem zajęte są 
sprawami wschodniej Azyi.

Tiliiniy i Ukfffiiost?
W iedeń 28 lipca. 

Półurzędowy „Fremdenblatt" w dzi­
siejszym artykule przestrzega przed od-

Wojna.
N ow y J o rk  28 lipca.

* Amerykanie usiłowali wylądować 
pod Banes na Kubie, ale Hiszpanie ich 
odparli, kilku zabijając.

W a szy n g to n  28 lipca.
* Mac Kinley ma dziś dać odpowiedź 

posłowi francuskiemu Cambonowi na 
wniesioną imieniem Hiszpanii prośbę o 
rokowania pokojowe. Mac Kiniey godzi 
się na zawieszenie broni dla tych roko­
wań.

W aszyn gton  28 lipca.
* Ministerstwo spraw  zagranicznych 

poleciło ogłosić urzędowo, że rząd nie 
może zezwolić na zawieszenie broni, je ­
żeli do odnośnej propozycyi nie będą do­
dane zarysy warunków pokoju, na które 
Hiszpania przystać gotowa. Wedle zwy­
czaju atoli warunki pokoju stawia strona 
zwycięzka.

No wy J o rk  28 lipca.
* Do „Evening Post“ donoszą z Wa­

szyngtonu, że sekretarz stanu Day i za­
stępca sekretarza stanu Moore pracują nad 
oznaczeniem głównych zarysów rokowań 
pokojowych i przedłożą je gabinetowi. 
Główne w arunki, jakie stawiają Stany 
Zjednoczone, są następujące : Hiszpania 
wyrzeka się zwierzchniczej władzy nad 
Kubą, a Kubańczycy ustanowią pod opie­
ką Ameryki własną formę rządu ; H iszpa­
nia odstępuje Stanom Zjednoczonym bez­
warunkowo wyspę Portorico i ureguluje 
kwestyę filipińską przez zwołanie konfe- 
rencyi.

M a d r y t 28 lipca.
* Urzędowa depesza z San Juan  de 

Portorico donosi, że Amerykanie posu­
nęli się w kierunku Yanco, stoczyli kil­
ka potyczek z oddziałem ochotników, 
złożonym z 700 ludzi i musieli cofnąć 
się do tych pozycyj, które zajmowali one- 
gdaj.

Londyn 28 lipca.
* Do „Biura Reutera" donoszą z W a­

szyngtonu, że Stany Zjednoczone tylko 
pod jednym warunkiem zgodzą się na za­
wieszenie broni. tj. jeżeli będą miały cał­
kiem pewną gwarancyę, iż zaraz po ogło­
szeniu zawieszenia broni rozpoczną się ro ­
kowania pokojowe. Nadto musi Hiszpania 
w traktacie wstępnym poddać się całemu 
szeregowi warunków, które Stany Zjedno­
czone oznaczą jako podstawę do rokowań 
pokojowych.

Oo się tyczy warunków pokojowych, 
to jak się zdaje, rząd Stanów Zjednoczo­
nych zdecydował się dotychczas na posta­
wienie następujących dwóch w arunków : 
Niepodległość Kuby i odstąpienie Stanom 
Portorica. Obie wyspy jednak musi Hi­
szpania oddać w stanie wolnym od dłu­
gów. Zwrotu kosztów wojennych nie będą 
żądały Stany Zjednoczone, chyba gdyby 
Hiszpania przez swój dalszy opór nara­
ziła jo na nowe znaczne wydatki z powo­
du wysyłki eskadry na wybrzeża Hiszpa­
nii i prowadzenia dalszych operacyj wo­
jennych na Antyllach.

L ondyn 28 lipca.
* Rząd waszyngtoński zajęty ciągle 

przyszłością Filipin, nie mało się tą spra­
wą turbuje. Pewien dyplomata waszyng­
toński opowiadał, że tworzy się organi- 
zacya europejska przeciw Stanom Zjedno­
czonym. Mocarstwa europejskie wraz 
z Chinami i Japonią miały nawet polecić 
swoim przedstawicielom w Waszyngtonie, 
aby starannie tę sprawę badali. Rząd 
amerykański daje odpowiedzi wymijające, 
gdyż sam jeszcze się nie zdecydował. Jak  
słychać odpowiedział, że będzie się starał 
pokierować sprawą filipińską tak, aby 
żadne państwo nie miało powodu słusznie 
sie użalać.

opasa zwłaszoza dla rolników mieszkająoyeh 
w półnoonyoh i półnoono-wschodnioh gali- 
oyjskioh powiatach, odbgłyoh od okręgów bn- 
dowlanyoh i głównych centr targowyoh — 
pożądaną jest nowość wprowadzona przez 
„Ogólny związek hodowców" polegają® na 
tem, iż instytnoya ta przyjmuje zamówienia 
na takie zabupna i wykonywa je  przez zau­
fanych i biegłych ładzi Zamawiąjąey winni 
zgłosić dokładne określenie co do jakości po* 
trzebnego Liydła, oraz złożyć i/6 część kwoty 
przeznaczonej na zaknpno jako zadatek. Resz­
tę kwoty można zapłaoió na miejsca prze­
znaczenia przy odbiorze wołów ja ż  to gotów­
ką, ja ż  też wekslami płatnymi po spienięże­
nia opasów. Czynnośó ta podjęta przez mło­
dą instytnoyę przedstawia speoyalnie w o- 
beonej chwili wielkie dogodnośoi, kiedy pilne 
roboty hodowców nie dozwalają rolnikowi 
wydalać się z domu na jarm arki a ceny by­
dła rolniczego i ohndego z tego właśnie po­
wodu przedstawiają się dla kapająoego k o ­
rzystnie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 38 lipca 18S8.

Akeye za sztukę: Kolej gaL K arola Ludwika od 
200 zł. m. k 210-— do 213-—. Kolej Lwów-Czaru.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 29L— do 294-—, Banku hipotecznego po 
Z00 zł. w. a. 373'— do 383-—. Banku kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210'—. A kcje garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 200-— do 210-—.

L is ty  zastaw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal 4°/s 
koronowe 96-50 do 97-20 5% z 10°/o prem. 11010
do 110-80. 47 ,%  los w 50 lat 100-30 do 101-—. Banku 
krajowego 4 '/,%  los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego t°/0 los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4% (I. em isja) 97-80 do 98*20, 4% lo. 
v, 417, 97-70 do 98 40. 4%  los. w 56-latach 96-80 do
96 90.

Obllgl za 100 zł.: Galio, funduszu propinacyjnego 
4% 98-— do 98-70. Buków, funduszu pro-pinaoyjnego 6% 
102-50 do — —• Kom. banku krajowego 5% w. a. U. 
em. 102-30 do —■—, Potyczka krajowa 6% w. a. 103 — 
do — 4 7 , % 100-50 do 101-20. 4%  obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

L o sy : LoBy miasta Krakowa 26-50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do — .

M onety. Dukat cesarski 5-60 do S-^O. Napoleondor 
9-49 do 9-59. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1 20 — do 1-25 —. Rubel rosyjski papierowy 1-26-50 
do 1*27 50. 100 marek niemieckich 58*50 do 59 .—

W iedeń daia 28 lipca. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 154-25, Kredyty węgier­
skie 393 —, Anglo-banki 157-50, Uaionbanki 295-—, Losy 
tureckie 59 40, Stsatsbany 358 25, Tytoniowe 135 25, kolei 
Elbethal 262 50, B&nk dla krajów koronnych 225-75, Bank 
zwięzkowy 265-50, W ęgierski renta papierowa 99-—, Kre­
dytowe ziemskie --* , Kredyty 358 75. Rima-Mnrania 
252-50, Rubel papierowy —•—

B u d ap esz t dnia 28 Bpoa Przed zamknięciem wazo- 
raj mej giełdy notowano : Kredyty węg. —*—, Węg. po 
tyczka prem 158 —, Węgierski bank kredyt. 394-—, Wę 
gier-fki bank eskontowy 261-—, Węgierski bank hipote- 
oznf 249-50, Węgierska renta koronowa 98-80, Rima-Mu- 
ran ia  252 50.

B e rlin  dnia 28 lipca. Przed zamknięciem wczoraj ■ 
szej giełdy notowano: Kredyty 224-90, Staatsbany 162 50, 
Lombardy 33-40, Losy tureckie •—.

W iedeń d. 28 lipca. (Telegram „Gaz-dy Nar.*) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358 50, węg. zakład kredy, 
towy 393*50, anglobauki 157-60, leuderbanki 225-—, koleje 
państwowe 358-60, elbethal 262-50, akoye tytoniowe 185- 50 
alpiny 164-25, losy tureckie 59 55, unionbanki 295- — 
ruble 12150, renta hiszpańska 3810.

Dział ekonomiczny.
— Komisowe zakup oj wołów ro ln i­

czych. Ze względu na kłopoty i trndnośoi 
połączone z zakupńem wołów rolniozycb i do

Z rynków towarowych.
Lwów d. 28 lipca. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej*) Pszenica 11-— do 11-50, tyto 9-— 
da 9 50, jęczmień browarny 0-— do 0-—, jęczmień pa­
stewny 6 50 do 7-—, owies 8 20 do 8 40, rzepak 10-90 do 
1125, groeb 850 do 9 75 wyk* 6-— do 6‘7ó, nasienie 
lniane —•— do — —, nasienie konopne —•— do —• — 
bób —•— do — , bobik 7 — do 7'20, hreozka 9 — Jo 
9-50, koniczyna czerwona galia. — - do — , szwedzka
—-— d o  , biała —.— d o  , anył —•— do -■ —,
lukuiudza siara—.— do — , nowa 5 60 do 5' 70, chmiel 
—-— do -—, chmiel nowy na 56 ki. od 50-— dr 
65*—, spirytus gotowy 17"— do 17-50, na termina od
14-25 do 15-25 tymotka — ■— do — •— W a ra n ty -------
do — .

W iedeń dnia 28 lipca.
Notowano pszenicę na maj-ozerwiea —■ — do — 

pszenicę na jesień 7*94 do 7 98, tyto ua jesień 6 '55 
do 6-60, owies na maj-czerwiec —■— do —*— owies na 
jesień 5-68 do 5 70, kukurudza aa iipieo-Bierp. 5'34 do 
5-35 kuknrudza na wrzesień -październik 5'3o do 5'38, 
rzepak aa sierp.-wrześ. 12*65 do 12 75

Spirytne koatyngeutowy 10.000 1. °|M zaraz do od ­
dania 19 50 do 19-80.

W iedeń d. 25 lipca.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1016, węgierskich 3861, niemieckich 076 razem 5553 sztuk. 
Galicyjski płacono 30 zł. do 33 zł. 35 zł. 37 zł.

W ęgierski 28 zł. 30 zł. 34 z) 35 zł.
Niemiecki 30 z t. do 35 zł. 38 zł. 40 zł. 41 zł. za 

100 kilo iyne j wagi.
W iedeń d. 26 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono tywej nierogacizny 

galioyjskiej 8505 razem 6806 sz.dk.
Płacono 40 zł. do 45 zł. 53 zł. za 100 kilo tywej

wagi.

P rsy je o h a li d o  Lw ow a.

Dnia 28 lipoa.
Hotel Zorza. M. br. Błażowsoy % Nowo­

siółek, T. hr. Dziednszycki z Niesłaohowa, J. 
hr. Męoiński z Dnkli, K. hr. Czosnowski u 
Wołynia, L. hr. Ledoohowski z  Rosyi, J. Kel- 
lerman % Kańozngi, Ad. Mader z Wiednia, J. 
Damasiewioz z Sohodnioy, Józefowi* Jabło­
nowscy z Zagwożdzia, W. Witosławski z Weł- 
dzirza.

Hotel Europejski. A Reitzeinstein z Koń­
skiego, W. Wróblewski z Warszawy, T. Tobis 
z Gorlio, dr. A. Skiślewioz z Dzlmaoyi, M. 
Niementowska z Zbaraża, A. Mttnzberger z 
Cieplio, K. Buszozyński z Warszawy, St. Gla- 
zor z Rnmunii, br. Jorkasz Kooh 1 Wiednia.

Nadesłane.
Za tę rubrykę reJ.kcya nie oipiwitL).

Jednorocznych Ochotników (loteiigenzprifaog)
w wykładowym języku polskim rozpocznie się dnia 1 wrze­
śnia b. r. w Zakładzie p. Franciszka Mullera c. k. nadp. 
n. Obr. Kr. w Krakowie, uliea Garbarska 1. 7 II. piętro. 
S tatut dot/częoego Zakładu przesyła się franco i bezpłatnie.

100.000 koron a 3 razy po 25.000 koroh 
jest główną wygraną wielkiej loteryi jubile­
uszowej wystawy, które tylko z odtrąceniem 
2ć°/o gotówką wypłaoone będą. Zwraoamy u- 
wagę Szan. ozyte ników, że najbliższe oią- 
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia będzie.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Di' M l MIŁEOffSKlEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzym ała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciąga 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6‘7 5 , pocztą o 42 ot. więcej

Do wydzierżawienia 
majątek ziemskr na Bukowinie
zwy 300 morgów czarnoziemn pierwszej 
jakości, 3 młyny i 3 karoamy. o 3  kilo­
metry od etaoyi kolejowej Stefanówka, 
mila do flo rodenki, tyleż do Zalee/.czyk. 
Wiadomość o Dr. Dekaóakiego, Lwów — 
Dworzec.  2969

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1  ot. od wyrazu.

■ iR ZY R ZĄ D Y  DO RATOW ANIA bydła 
* w wypadkach dław ienia, wzdęć i  t. p. 
(w kształcie rury z drutu stalowego) sztu­
ka złr. 6 —, Trokary, spuszczad/a, poleca 
P io tr Chrząstowski, handel żelazny —  
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
edry).

we
ka-

RPALNOŚĆ W ŻÓ ŁK W I bardzo ładną 
nową, wolnę od poda tku , 2 domc, 

duży ogród, z komfortem budowaną, sprzo 
dam z powodu przeniesienia. Olszewski, 
Zakopane, Modrzejów. 2958

ADRF.SY I Gdzie kto obecnie jest, przyj­
muje i zamieszcza w kilku dzienni­

kach (wszystkich bez różnicy płci i wie­
kuj za nadesłaniem  1 złr. Biuro anonsów 
„Impreza" Lwów. 30

El e g a n c k i e  p o m i e s z k a n i e  do
wynajęcia ul. św. Zofii 10: 3 pokoje, 

nyża, sionka, kuchnia — 3 pokoje, salon, 
nyża, przedpokój, knohnia, balkon.

OG RO DN IK  zdolny poszukuje służby. 
A dres: Niemczewski, malarz w Prze 

m jślu. 24

OG R O D N IK  głuchoniemy, uzdolniony 
we wszystkich gałęziaoh ogrodnictwa 

i chmielarstwa, stanu wolnego, poszukuje 
miejsca pod przestępnym i warunkami. 
Łaskawe zgłoszenia p o d : F . Witkoś, na 
ręce p. Pelleeha, Lwów, ulica Kurkowa 8.

O  _  L pizerabia stare materace 
a d  a  H m  poduszki) Józef Schust

(3
poduszki) Józef Schuster, 

K opernika 5. Dreliehy na pokryo:a od 
60 centów. 996

l / n n p  na konie, własnej roboty, z ow- 
l \U L O  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z iółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwtr Łapuya-Brzeiany.

Biuro stręczoń
gnwemerów, guwernantek i pa­
nien ałużąoyoh Francuzek i An­
gielek Pani Zaleski] w Paryżu 
rue dea Apennins 4. Doatarota 
również za atoaownem wynagro­
dzeniem panien azdolnionyoh do 

krawieokioh damskich robót.

/ ‘li
,  _„TT7. Co. m. b. H.
poszukują dla Galioyi zręcznego za­
stępcę dla swoje/ amerykańskiej 
maszyny do pisania, urządzeń biu­
rowych i. innych patent, artykułów. 
Ubiegający się maską być dobrie 
poleceni i mieć 10.000 kapitała, do 
samoistnego zastępstwa potrzebnego 
i udowodnić, że wyłącznie tymi 
artykułam i zajńtywać się mogą. 
Bardzo Jo ra przyszłość dla ener­
gicznych, p rte ttrb y eh  osób. Dokła­
dne zgłoszenia do Remington Sho- 
los Comp. m. b. H Filiale Wien, 
I .  Adlergasse 16, albo do Die Cen­
trale, Berlin W. Mohrenstrasse 33.

Ogłoszenie.
Poszukuje się od 1. listopada b. r. wa Lwowie lokalu 

biurowego składającego się z 25— 30 ubikacyj, położonych 
o ile możności w jednym lub w dwóch sąsiednich domach 
dających się ewantualnie ze sobą połączyć.

Dotyczące oferty z załączeniem planów lub szkiców i 
podaniem wysokości czynszu nadsyłać należy pod adresem 
c. k. Kierownictwa budowy wschódnio-galicyjskich kolei lo­
kalnych w Tarnopolu. 2964

Patentowane młocarnie przewozowe 
stałe i z podwójnie działająoemi wial­
niami do rnohu parowego, kieratowego 
i ręcznego z nieprzewyższoną działalno­
ścią i dokładnym wymłotem z gwaran 
oyą za trwały wyrób, młynki patentów., 
wialnie, poprawne trieury z wentylatora­
mi, gniotowniki do oleju i słodu, siocz-

karnie, łuskacze kukurudzy grabiarki , pług1, brony i t. p. oraz ma­
szynowe ozęśoi składowe, krany, windy, odlewy bndowlane, palo- 
wiska, ruszta i wszelkie reperacye dostarcza i wykonuje rychło i 

po najprzystępniejszych cenach.

W  ~ŚT O  H  E  R  A
w e L w ow ie, u lica G ródecka 1. 47.

O. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza.

J .

J  Tylko D O  e t .  za 3  ciągnienia. ^ ^ rz e d o s ta tn M y d z ie r^

100 00kow'3 K
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0. k. nprzyw„ galicyjski akcyjny

| BANK
p r z e n i ó s ł

KANTOR W YM IANY
o ra s

Piegi
plam y wątrobiane i inne nieeiystośei oery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po nżyoiu 
S r .  C h r lz to f f ’a  znakomitego niesskodll- 
wego A m b r a o r ś m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ot. Główny ekład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta R nokera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E . Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmaohu 

własnego do frontowyoh Iokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przeohowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe aalio*ki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranioznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Sdfe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosaąoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można beapłatnie w oddziale depozytowym.

; |S x B o a x i i x i x z x i x i x z x z

Stare tokajskie

wino
jest do nabycia w Dyrekoyi dóbr 

. Ludwika Windisoh - Graetz’a 
w Sarospatak (Węgry).

Za prawdziwość ręozy się,

C Y R Y L  Z Y E R tlT A
w  P rad ze , ul. J ind rlsska  1. 31 2887

hartowny handel m asarski poleca wyborowe szyn­
ki czeskie i salam i, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darm o i opłatnie.

stare i nowe eprze 
daje najtaniej

£m ll W einer
WIKH 

I., SalstkarguM I .

Pnewykont w naft i lajacki - m

HERBATY CHIŃSKIE
V, kilo

Nr. 0.

1 .

a mianowicie: 
Asaam-Pecce Maadirls, aro­

matyczna, n&jprzedn. mię- 
Bzanka silnie naciągająca . 
Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna . ,
Juatojozu-Pechs, białokwiat. 
aromatyczna
Nudzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . 

Souehoag czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot. 

4V,.Snaokaap arom. a mało nark. 
zbiór wiosenny

5. Coago, famil. bardzo dobra
6. Proszek herb. Wysiewki z h.
7. Okrnhy berbao. z najl. herb. 

poleca handel

zł.

3.

4.

6-—

4-40

4—

3-

2-80

3-60
2-—
l-5o
1-70

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R ynka 1. 42,

i w a

Ostrzeżenie.
Protokołowany i zarejestrowany przez 

n a a  przez wielu na<wybitniejszych znaw­
ców uznany jako odwaniający, a zabijają­
cy do szczętu zarazki choleryczne, tyfuso­
we i inne, największego wzięcia używający

„ H u m u s "
mimo krótkiego trwania naszego przedsię­
biorstwa tak dalece się rozszerzył, te nie­
sumienna konkurenoya podrabia go już i 
naśladuje, za pomocą ozarayob gatunków 
torfu o olężktoj wadze i  usiłuje ofiarować 
wielu P . T. Magistratom i osobom pry ­
w atnym naturalnie po tańszej cenie.

Jcklea Joot zacozonlo „Hamusa" pod 
wzglądom sanitarnym, nmówl Czasopismo 
gotpoderozo-przomysłowe ,Humas‘ w na­
stępnym numerze, który wyjdzie dnia 1 . 

sierpnia.
Przeciw konkurenoyi, szkodzącej na­

szej sławie, naśladującej nasz

„ H u m u s "
w tftlftoh zysku, wystąpimy z całą a*ro- 
wolol^ w myśl prawa ochronnego dla ma-

ohronnyon i palantów. 2 9 6 8 -------------------------- _  *

 m - ; — ]  i  r — J  ■ ir n  j  p o l e c a j ą  s w ó j  a p e o j r a l n y  s ł s J Ł a ó
Ir le d r iC h  & A i  DG&COCK Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potach domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do 

Lwłw, Ul. i. 4, obok rakiemi Wgo B m w  pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z dm tu i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

JAK IHKAT0W1C2
we Lwowie nlca Kopenika 3, ulica Halicka 11,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernfoweńch Synek 1. 2, 
w  Przemyśla al. Franelsakańska 1. 24

polaoa

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

H Y 0ŁA ILE©SG9D <§SE.
Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, n^uwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na plśó, 
dokładnie oczyszcza i wybicia skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i
zgrubieniu naskórka . . . .

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność uoaa, z twarzy i rąk 

Mydło kamforo w o-slarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoueczue i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe - bardzo korzystnie jest myć ręeo, 
tw arz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . .

Mydło karbolowo-pisakowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

Mydło kreollnowe zawiera 5% czystej kreoliuy, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem waaystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

Mydło sm ołow o-glieerynow e składa się z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z n a j le p s z y c h  desinfekcyjno-higieuicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desiufekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnyeb, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach] naskór- 
uych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 3% tymolu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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eeniem 20°/<

Losy Jablleuzzowol wystawy po 50  ot. pole­
cają : M. Jonasz, Kitz i S toff ,  io rm an  & Fei- 
genbaum, M. Klarfeld , Gustaw M ai, Jakób 
Stroh, Samuely & Landaa, Sehellenberg Si 
K reyser, A. Sohellenborg i Syn, Sokal iL ilien .

C ip ie n ie :  6. sierpnia 1898. 
Ciągnienie: 15. września 1898. 
Ciągnienie: pażdziern. 1898

Wszyscy odwiedzający

P a t e n t  S a t in  d e  C h in e
z marką ochronną i numerem paten tu :

:  -A- O  M  .:5. C .  ☆

K . K . P a t e n t 4 6 - 2 5 1 1

jest najlepszym parasolem.
Elegancki, lekki, trw ała farba, nieprzemakalny, nie rozdziera w składach, pótolonkl 

matowy, tdpowiadający najnowszej modzie.
Fabrykanci i właściciele patentu: FUN KE & LOOS, Lin*.

Jeneialny zastępca dla Galicyi i Bukowiuy: 2915

Izydor Bergtraun we Lwowie, pod firmą Zygmunt 
Fluss, Sykstuska 26.

---------------n i

Wystawę jubileuszowa
niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską

Rest&uracyę „Riedhof“
T i n ,  W ickenburggasse 1 5 ,  z wspaniale ocienionemi ogrodami.

J a n  J i e n e d i k t e r .

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukien Damskich
u lic a  K ręta  1. 7,  II p.

po dłuższym pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów prakty­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak B eera, W ortha 
i J . M a rq u e ,  przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie­

ctwa damskiego wohodząoe, podług modeli paryskich.

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY.
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jes t od niepam iętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek 

Jeżeli

wio alozoaozH łapleie zo snory, mu™ s<«JU B.T . . . . . . .  __7 _____
Balsam ton wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny z ospy *i

nadaje młodocianą barwę tw arzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
■tłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1*50. 
Dra Longlela mydło beazoeoowo, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Hackera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go naet. Muhl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Maroyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera ,  J . Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

itJ CUUUnu; oauran,
u rz ru  wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 

skóry tym balsamem , to ju i nnzaliitz raao odpadają pra­
ło zo skóry, która stajo się przoto lónląoo białą I dellki1------««««— j| KIiTnv * ftf

tlkatną.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Prayjaady i odjaady pociągów podane są podług aegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Poc'ąg przyohodd do L w o w a :
osobowy 6-45 z lokan (Suczawy, Husiatyoa, K ałuszal

7'30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11 . września włącznie.
7-40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tirnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl

10-35 z Ickan (Suczawy).
10'45 z Ja: osła,wis, Lubaczowa 

1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, Bzeszó lub 1’rzicnyśl 
osobowy 1'40 ** Skolego. S try ja  (z Hrebonowa tylko od 10 lipo* do 31 sierpn.a) 

K ałusza, Chyrowa. 
pospiesz. 1*50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Hu^iatyna, Kałusza

9 2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy cc, Husiatyna, Brodów na dwe-
rzec Podzamcze

„ 2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny
osobowy 5'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kotowy, Brodów

dworzeo Podzamcze 
„ B-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny
„ 5-40 z Ickan, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Pod
„ & 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

pospiesz.

na

Pod wysokiego

Stacja kolei: 
Msszysa-Krynloa

z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
i  Budapesztu 12 g.

KRYNICA
cl Zfiiail zdrojowyW miejscu poezt* 

8 razy dziennie.
Telegraf.
Apteka.w  Galicyi.

W Karpatach 590 m, n. p  m. Od staoyi kolejowej godzina bitej drogi. Na
staeyi wygodne powozy.Środki leozaioze: Jdrojo bardzo silnej azozawy wapieano-1 magnoziowo sodowo 
źelazlstej. Kąpiele minerslne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, ogrzewaue me-~ * - - to  ETAA\ \ * ■ 1 •--- -— f™ va o i a a i o i D j .  * •  v * v  __ ______  t) w  a n i i o  i y ^ g i v n j i  -■ - . U j ,  -----
todę Schwarza (w r. 1897 wydano 43.500). Nader skuteczne kąpiele borowinowa (w r  
1897 wyd. 16 400). Kąpiole gazowe z czystego kwasn węglowego.

Skarbowy Zakład bydropatyozny pod kierunkiem Dr. Eborsa (w r. 1897 wyd. 
12 000) Kąpiele rzeczne. Klimat wzmacniający pod-ipejski.

Wody mlnoralno miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Zętyoa , Mleko s te ­
rylizowano. Gimnastyka leozaloza. Apteka Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopf z Krako­
wa, eały sezon stale ordynująi-y. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.

Mleazkaala: przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych , w cenie od 60 ct 
dziennie wzwyż. Dom zdrojowy, czytelnia, restanraoye, pensyonaty pryw atne, hotele, 
cukiernie. Koóolół katolicki i cerkiew. Mazyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). 
Stały teatr. Konoerta, odczyty, bale. Spacery w urocze okolice Karpat. Rozległy park 

lilkowy wzorowo urządzony, około 100 morgów obs/aru. Frekwencya w r 1897 
4»60 osób. Sezon od 15. maja do 30. września. W maju, czerwcu i września ceny 
k ąp ie li, pomieszkali w domach ska bowyeh i potraw w restauracyi domu zdrojowego 
o 25°/o niższe. W Jipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnień 
od taks zdrojowych itp . 2790

Rozsyłka wód mlneralnyob krynlokioh od kwietnia do listopada. Składy we 
wszystkich większych miastach w kraju i  za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądanie 
udziela, broszury i prospekta wysyła g k  Z ar2ą(J z d ro j o w y  w Krynicy.

f  iele
a n §  a l l e n  W e t t g e g e n d c a

biet©t ihren Lesern die 
O em tn ^ w s1 l<*ła la r lt t *

Dieses im 44 Jah rgange ersoheinende, unabh&ngige Wlonor Blatt be- 
sitzt zahlreiohe eigene Berichtstatter im In- und Auslande und bring t: Aus 
gezeichnete Leitartikel, unterhaltende und belehrende F eu ille tons, taglich 
zwei hochin eressante und spannende Romanę , W aaren-, Markt und Bórsen- 
Beriohte, die Ziehungelisten aller Lose und ferner in der in Buebform er- 
scheinenden Famil i en - Beilage , Artikel iiber Gesundheitspflege, Erziehung, 
N atur-, Lander- and Volkerkunde, L andw irtsohaft, G artenbau, Frauen- und 
Kinderzeitung, Kuchen- und H aus-R ecepte, G edichte, N ofu llen , Scberze, 
Preisrathsel mit schónan und sehr wertTollen G ratis-Pram ien. Humoresken. 
Im Rathgeber werden alle Anfrag.-n betreffs Gesuadheltspflego, Steuer , Reohts-, 
Goworbe , Mllitar-Angolegenhoites eto. gratis boautwortet

Die „Oesterr. Volks Zeltung“ kann in d r e i f a c h e r  Weise abonnirt 
werden und kostet;
1. Mi tigllobor portofieier Zusendung in  O esterr.-U ngarn und im Occupat-

Gebiet
mouatlioh fl. I  SO, vierteljahrig fl 4  SO.

2. Mit zwelmal wSobontllohor Zusendung der Sam stags- sad Doaaerstags-
Alisgaboo (m it Roman- und Familien Beilagen (in  Buubform), an ftthrlicher

Woehenschau etc.)
&. 1 4 5  Tiertelj&hrig.

3. Mit elnmal woohestllohor portofreier Zusendung der reiohhaltigen 
Qnmetoiro śnoiroho (mit Roman- und Fam ilien-Beilagen (in Buchform) ans- 
— ffi hrl i cher Woehenschau eto.)

9 * -  9 0  kr. TierteU&hrig.
Abonnements auf die tSgliebe Ausgabe kSnnen jederzeit beginnen, 

auf dis Woohen-Ausgaben nur Tom Anfang eines beliebigen Monats. — Alle 
neuon Abonnenten erbalten die laufenden hoohinteressanten Romana und 
NoTellen g ra tis  naohgeliefert. Probenummern gratis.

Die Expedition der „Oestr.. Votk8-ZeItungu
W ien, I., S e h u le rs tra s se  16.

He rrorragender In: ertionsorgan. lnserate  anstóssigen. Inhalts ausgeschlossen.
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z Podwołoczysk na dworzec Poizamcze 
z Podwołoczysk ua dworzec głównyL I. A „ . .  i  \k::. , .  I, .-I: . . .  II/--4 i  u u « i 0 i ” 0 / . j r » »  u »  u w o i z e o  g t o ^ r u y

z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy) z Oti.łbów- 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzsszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrześuia wt. eo- 
dzi n n ie ; od 1 czerwca do 15 wrzśsnia tylko w ś yięta i aiedz. 

z Brzuehowio tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 10 sierpnia do 
11. września wł.« »■ niaooum

z Brzuoliowic tylko od l  lipoa do 16 sierpnia.’ 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztu; prziz Przemyśl, z Orłowa przez Tara>w od 
1 lipca do 30 września; z Jasła  p zez lizeszrw ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
z Krakowa, Krosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przemyśl, W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 
z Podw toczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyaiee na Podzm. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suczawy, Kimpoluugu UusUTyua, Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na deorzec główny 
. Ławooznego (Hesztul Chyrowa. Boryał Wra. 
te  Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odekodai zc Lwowa.
pospiesz. 6'00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworu głów

,  6 05 do lokan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy
„ 6*15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dw.,r<a Poiz.
B 8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża prze? Tirnów

„ 9*15 do Skolego, Hiebe.jowa -d 10 lipca do 31 sierpnia, K tfusza, Chyrowa
„ 9 25 do Janowa
n 9 35 do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyńue, Husiatyna, Kozowy, Grzy­

małowa z dworca głównego 
a 9'53 do Podwołoczysk itd. jak  wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
s 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethn, Kadowieo, Suczawy
a 12*50 do Janowa od 1 lipca do 15. wrzuśn a w niedziele i święta 

pospiesz. 1*55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i drutów z dworca ^równego 
„ 2-08 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy Brudów z dworca Podziuitze

oskbowy 216  do Bizuohowic tylko od S uiaja do t l  wiześnia w iiiu Liold i ś łi j ia .  
pospiesz. 2*40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósuiozo, Se 

retu (Jass, Bukaresztu! 
a 2 6u do Krakowa (Wiednia

retu (Jasa, Bukaresztu)
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Ja ro ­
sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów

f l f r u i a  f i l r n l n o A  f o l l r n  A l i  1 m - i i a  ,4a  m s i a ó n l  t  m ł  « I ł n e n o ł . i
waw, tiascft pi Loz ŁKLus/iow i^naoowRi (przez rzeszo w lao i\*rj 

osobowy 3*t.0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysta 
Chyrowa 

„ 3*11 do Janowa
a 316 do Zimnej Wudy tylko od 6 maja do U  wrześuia
„ 3-26 do Brzuehowio tylko od 8 maja do 11 września
a 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

wra

Noc

osobowy i l u  do Krakowa (Wiednia) Cbyrowa, Sambora, Mezó-Laborci (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rzeszów, Wieliczki 

62U do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia
6 20 do Janowa od 1 ezerwca do 15 wrześaia tylko w J ue pow sielnie 
b 3(i do lukan, Radu ciec, Kiinpaluug, Suczawy
6-4O do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W racłai i a, Berlina) Mez3-La- 

borc* (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwoa do 15 wrz.
6-55 do Tarnopola z dworca głównego
7-00 do łóawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza
7 10 do Sokala, Rawy ruskiej 
'7*15 do Tarnopola z dworca Podzamcze
8 4 do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 ezerwca do 15 września w niedziele i
święta

10*05 do lokan (Jass, Gał, nu) Husiatyno, Kałusza, Szop iruwiec Nowo- 
Bielicy, Suczawy

pospiesz, |1 0 ’4o do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berliua) Chyrowa, 
1 Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwouicza (orzez Przemyśl) Jasfj,

Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prznz 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 1 11-00 do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńia, Husiatyna z dworca g l i  
wnego

11*27 ten sam z dworca Podzamcze

None aodeiny od 6-10 wieczór do V59 -ano odznaczone są podkreśleniem
°  .  m • A _ —  IT L  A . „ a  — D .  .'M / A a M t/ ia iM H j a  I i  !•/- .

w formacie MeszonMwym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raozyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.


